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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
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ma „CZAS 
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' Prenumeratę przyjmują: 


We Lwowie: w Ajencyi s CZASU“ p. Aleksan- 
der Piątkowski przy placu: Katedralnym pod 


L. 31. 


W Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 22 chęci, 
žu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 
pułkownik Wincenty Raczkowski, rne du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowę 


W Pary 


w kraju i za granicą. 


„,Prentmerata liczy się tylko od 1go, każdego mie: 


Uprasta się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pro: 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej. 
odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 


sea 
adresu drukowanego. 


Cena. „CZASU** za granicą, ogłoszona jest w ty- |* 


tule każdego numeru. 


Z prenutaeratą „Czasu“ można także przesyłać 
prenumeratę na pamiątke dla rodzin pol- 


skich w kwocie złr. 5 cen. 50. 


Kraków 19 marca. 
Mowa, którą na posiedzeniu Izby niższej 


Rady państwa d. 16go. b. m.; minister spraw 
wewnętrznych p. Giskra upowodował prze- 


dłożony projekt organizacyi administracyj- 
nej, stoi w zupełnej harmonii z przemówie- 


„niem jego pożegnalnem w Bernie, i odpo- 


wiada stanowisku, jakie zajął w obec auto- 
nomii sejmów krajowych w wiadomej spra- 
wie wyborów gminy wiedeńskiej. Nie za- 
dziwiło nas też bynajmniej oświadczenie, że 
rząd nie ma zamiaru znosić , „historyczno- 
politycznych indywidualności krajów koron- 
nych“, ani też wyzyskiwać ich na korzyść 
centralizacyi przez rozćwiertowanie na ad- 
ministracyjne powiaty. Nie potrzeba tego 
wcale do takiej nawet decentralizacyi, jaką 
minister. zamierzył.. Poszedł on atoli nieró- 


wnie dalej, bo się stronnikiem samorządu 0- 


głosił, i rzekł, iż błogosławić będzie chwilę, 


w której rząd oddając pólityczną (to jest 


administracyjną) służbę niższego rzędu sá- 


mym autonomicznym organom, będzie mógł 
zaprowadzić samorząd. Mowa zaś ministra 
miala na eela wykazać, że chwila ta jeszcze 
nie nadeszła, i dla tego rzeczony projekt 
zmian administracyjnych całkiem, jak po- 
wiedzieliśmy: onegdaj, do samorządu się nie. 


odnosi. 


Lubo wdzięczni jesteśmy p: Giskrze za 
te wyrazy, świadczące o dobrych jego dla 


samorządu chęciach, w czem nas ministro- 
wie austryacey dotąd zaiste nie zepsuli, mi- 


simy jednak z otwartością powiedzieć, że 


są one tylko w jego mowie; sam bowiem 


Część literacko-artystyczna. 
ŻYWOT AWANTURNICZY. 


opowiadanie 
Alfreda Assollant. 


XEL. 
(Ciąg dalszy.) 


Sądzę, że pojmiecie co się we mnie działo, kie- 
dym słuchał tak mówiącego Tyberyusza. Więc 
widmo starego Dumontą wiecznie mnie ścigać bg- 
dzie?.. pomyślałem sobie. Kochałem Klelią i przez 
niego ją utraciłem; Przyjaźń otwierała mi ramio- 
na, a cień starego Jakóbina znów stanął między 
nami i znów mnie pe nął w samotność i rozpacz. 

A jednak widziałem, Że eba było cóś odpo- 
wiedzieć, żeby nie ObUdZIĆ podejrzenia, a czując 


` jak mnie okropny strach ściska za gardło, zapy- 


tałem machinalnie: 

— Jakże się nazywa ten CO zabił 

— Jest tò jeden z byłej A któremu ojęa 
ścięto pod gilotyną. Stary SŁUŻYŁ w armii Kondeii- 
sza, a wysłany do Francyi W JA s tajnej mis- 
syi, schwytany zostął w końcu T. -< 3. — Syn jẹ- 
go, Robert Fćnestranges, związał się z bandą rog- 
bójników, złodziei, fałszerzy i Bóg, tam zresztą rą- 
czy wiedzieć jakich jeszcze łotrów, 1 WSZYScy rą- 
zem zamordowali mego ojca i trzech żandarmów 
w nocy... Ale cóż Ci to?.. Bledniejesz wyraźnie ?,.. 
Czyś taki znużony dzisiejszą wyprawą ‘=: d 

AL Rzeczywiście, — Śdaakłótn bołkocąc, pó | 
stem trochę znużony... Przyjechałem tu konno Z Mp- 
guncyi... Zaledwie przybyłem, musiałem ruszać do 


twego ojca? 


| przyszłość: 


jako olaaa 4 samorządem, ale 


same nie 


czych wyłącznie pozostaje. 


zadajemy sobie pytanie, kiedy i jakim spo- 


takiego usposobienia, aby jej administracyę 
w niższych sferach powierzyć można; zgo- 
ła, kiedy nadejdzie owa błogosławiona chwi- 
la,iezy w systemacie projektowanego pro- 
jektu nadejść może? Na to pytanie szuka- 
my nadaremnie odpowiedzi w pięknej jego 
mowie. 

" D ile sądzimy, dwie z niej tylko odgadnąć 
dają się drogi dla dojścia do tej chwili, 
to jest aby ludność stała się zdolną do sa- 
morządu: przez wychowanie stosowne, lub 
wywalczenie na legalnej drodze za pomocą 
tego co już posiada. Nie weżmie nam nikt 
za złe po smutnem doświadczeniu przez wiek 
blisko nabytem, że się o wychowanie lęka- 
my. Bardzo długo uznawani za niemowlę, 
wodzeni byliśmy na pasku. Owóż obawia- 
my się, abyśmy tylko paska nie zmienili, 
zamiast biórokratycznego, aby nas na auto- 
nomieznym nie wodzono. A jeżeli biórokra- 
tyczny nie zrobił z nas biórokratów, trzy- 
mając nas zawsze zdala od rządów, to nie- 
mniej pewna, że autonomiczny nie wpro- 


mi będzie. Co więcej, biórokratyczne wy- 


rokraci; dziś atoli trudno pomyśleć, aby 
urzędnicy mieli sposobić ludność do samo- 


projekt zdaniem nawet jednego z centrali- 
zacyjnych wiedeńskich dzienników mógłby 
się był w niejednym punkcie zbliżyć choć 
w części do systematu administracyi na sa- 
morządzie opartej. Szukać w nim tego du- 
cha napróżno. Projekt zrywa z biórokracyą, 
zwłaszcza co do liczby urzędników, bo na- 
wet co do owej odpowiedzialności nie mo- 
żna się dopatrzeć żadnej innej prócz urzę- 
dniczej kontroli. Mowa dopiero zawiera nie- 
lko" na 
d przyrzeka wspierać usiło- 
wania ku utworzeniu gmin zbiorowych, za- 
chęea dążności municypalne miast, obiecuje 
uwzględniać zwiększenie działalności rad po- 
wiatowych; zgoła, są to wszystko dobre 
które jeszczę samorządu zaprowadzić |środków. Gmina wywalczyć sobie powinną 
zdołają, jak długo wszelka wła- 
dza wykonawcza w ręku organów urzędni- 


Nie będziemy tu wcale’ wchodzić w roż- 
biór niebezpieczeństw, jakie się nasuwają; 
skoro zwiększenie władzy naczelnej bez ża- 
dnej samorządczej kontroli istnieje, skoro 


na wszystkie przez ministra przytaczane 
dowody niezdolności. zgodzićbyśmy : się: mo- 
gli, przynajmniej co' do naszego kraju. Ale 


sobem ludność obecnie przez ministra za 
nieudolną do samorządu uznana dojdzie do 


wadzi w organizm nasz samorządu, jeżeli 
nie sami sobą, ale kto inny rządzić na- 


chowanie mogło sobie rokować rezultat z te- 
go przynajmniej, że nauczyciele byli bió- 


rządu. Jakże ją zresztą usposobić, jeżeli 
ich wychowańcy próbować nawet sił swych 


-_ Kraków 20 Marca — Piątek. 


Rok 1868. 


Prenumeratę przyjmują : 
W Krakowie: Bióro Administraoyi ymi przy mj mem y domu pod L, 423, 


tudzi 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od (petit) za 


jed i ie po 8 centó następne po 5 centów oraz. za opłatą należytośoi - dle 
norazowe umieszczenie centów, za następne , OTAZ ma i wey dere 
gł 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. typiowej 


Prenamerate i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „CZA8U* p. Aleks. Pi ski 
przy placu ym L. 8 W Wina p. 4. Oppelik, Wolizeile 22.— Na Fran f Anglię 
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& Vogler — w Berlinie 


nie mogą, nie mając żamego we władzy 
administracyjnej udziału? Jakże: się ma 
wzmocnić duch gminy, jak zwiększyć dzia- 
łalność rad powiatowych, skoro zakres ten 
zawsze pozostanie równo qraniczony, przez 
pozbawienie ich wszelkij władzy: wyko- 
nawczej ? „Nie wątpimy o przychylności rzą- 
du, o wspieraniu, o pomocy, jaką przyrzeka 
mowa ministra, ale to, pewtarzamy, dobre 
chęci, które czynu jeszcz: nie stanowią, i 
o wychowania ludności w kierunku samo- 
rządu wystarczyć jeszcze nie mogą. 


stanu, rachuje na wywalczenie przez ludność 
samorządu na legalnej drodze za pomocą 
oddanych, jakkolwiek małych, w jej ręce 


autonomię; i tak bywa, ale tam, gdzie gmi- 
na jest sama z siebie, anie, gdzie ją two- 
rzą, jak u nas. Wszak sam p. Giskra dzi- 
wi się niejako, że: znalazł tak mało pocho- 
pności do tworzenią gmin zbiorowych; i słu- 
sznie, było to naturalnym symptomatem zdol- 
ności autonomicznych. Lecz już przez to samo 
mógł minister przyjść. do przekonania, jak 
dalece ludności na bióroktatycznym wycho- 
wanej pasku do wywalczenia samorządu 
daleko. Wszak gminę, rady powiatowe, zgo- 
ła wszystko przyjęliśmy według propozy- 
cyj rządowych; nie zdobyliśmy się (a mó- 
wimy tu o Galicyi) nawet na odwagę wy- 
rażenia naszego zdania o ostatnim podziale 
kraju na powiaty, chociaż nam wielce nie- 
dogadzał. Po złożeniu takich, nie na chlubę 
naszą wyznajemy, dowodów, zdziwiło nas 
twierdzenie, jakie w mowie rzeczonej czyta- 
my, że władzy administracyjnej w ręce au: 
tonomicznych organów powierzyć nie może, 
albowiem rozporządzenia. rządowe nie by- 
łyby wykonane. Co do Galieyi przynajmniej, 
nie powinienby: minister mieć tej wątpliwo- 
ści, a nie sądzimy, aby zamierzał jednostaj- 
ność zupełną nawet w najniższych sferach 
administracyjnych, _aby* uie chciął wprowa- 
dzić samorządu w jednym kraju; -dla- tego, 
że zaprowadzenie go może w innym z po- 
wodu opozycyi lub innych okoliczności nie- 
bezpieczeństwo jakie dla rządu przedsta- 
wia. ici 

Zresztą dla wywalczenia czegokolwiek, 
nawet na drodze najlegalniejszej, pewna 
miara siły jest konieczną. Siłą w polityce 
jest władza; tej nie ma autonomia dotąd kra- 
jom koronnym udzielona. Wychowanie zaś 
polityczne jedynie 'wprawą się nabywa. O- 
twarcie więc powiedzieć nam wypada, że 
ludność bez władzy i wprawy zostawiona, 
nigdy nie stanie się zdolną do sprawowania 
samorządu, chociażby nawet jej dążności 
przychylne: w rządzie znalazły przyjęcie. 


| KORESPONDENCY A CZASU. 


Wiedeń 17 marca. 


— p. Jak słychać, minister wojny jaż się po- 
rozumiał z węgierskim ministrem obrony. krajo: 
wej, br. Andrassym względem interpretaeyi $. 5, 


Lodi, wrócić do Medyolanu, potem znów do Foggii... 
Od dziewięciu dni nie spotkałem się z łóżkiem. 
— Ho! ho! przyzwyczaisz się, bratku: W armii 


włoskiej się nie sypia. Bijemy się i kochamy ga-| 


lopem. Bonaparte, który ma djabła w sobie, i któ- 
ry ani godziny na dobę nie sypia, nie pozwala i nam 
zasypiać gruszek w popiele. W przeszły poniedzia- 
łek dywizya Masseny zrobiła dwanaście mil (wło- 
skich) jednym marszem, pobiła Austryaków wieczór 
między szóstą a dziesiątą, przekąsiła coś na po- 
czekaniu od dziesiątej do wpół do jedenastej, od- 
poczęła potem nade drogą ze trzy kwandranse, po- 
tem ścigała nieprzyjaciela do jedenastej zrana, biła 
się z Baulieum od jedenastej zrana do piątej wie- 
czór, pobiła go i ścigała do północy, i wreszcie 
połączyła się znów z Bonapartem około czwartej 
rano we środę. — Wiesz jak ich przyjął ten wście- 
kły Korsykanin? Nie zgadniesz. Oto powiedział im, 
że jeżeli ciągle tak się będą sprawować, to w kok. 
cu dorównają rzymskim legionom. Mówiąc szcze- 
rze, konie, które nie mają tyle patryotyzmu co lu- 
dzie, padały już zupełnie. Musiano powstrzymać 
kawaleryę, z obawy, żeby się cała nie zamieniła 
w piechotę, Ale piechury nie ustali ani na chwilę. 

Przez ten czas ja odzyskałem krew zimną i 0- 
pamiętałem się. h | 

— Ale ponieważ ja nie należę jeszcze do armii 
włoskiej, — odezwałem się z udanym śmiechem, — 
więc pójdę spać. 
! nic z tego! per Bacco! — odparł Du- 
mont, — nie pozwalam na to! Ja już signorze mar- 
grabinie osobnym bilecikiem zapowiedziałem twoją 
wizytę... Emilia musi przecie zobaczyć mego wy- 
bawcę... tylko przyrzecz mi, że się jej nie będziesz 
bg ESY 

== 1 


(= No, no, kto to wie, Emilia jest kokietka. Dla 
mnie porzuciła hrabiego Ettere Spada, mogłaby 
więc znów dla ciebie porzucić obywatela Tyberyn- 


sza Gracha... Ale słuchajno, długo się ty jeszcze 
myślisz tak wpatrywać w pn mojej siostry ?.. 
I wyciągnął rękę po medalion. 

= Anitas mój RAGE — rzekłem wtedy Z zi- 
pełną powagą, — utrzymujesz, żem ci życie dzisiaj 
ocalił. Przypuszczam, że tak jest, choć sam o tem 
nie nie wiem. Otóż zrób mi za to jednę łaskę. Da- 
ruj mi ten; portret! 

Zawahał się chwilę. 

— Cóż tobie po nim? 

— Qzy słyszałeś kiedy tę historyą z „Tysiąca 
i jednej Nocy“ o młodym Bederze, królu perskim, 
który zakochał się w pewnej pięknej księżniczce, 
której nigdy w życiu nie widział, tylko słyszał o 
jej cnotach i doskonałościach ? — Wystaw sobie 
więc, że ja jestem podobny do tego biednego chło- 
paka i żem się zakochał w tym przecudnym) por- 
trecie.... 06ż? nie uproszę cię?.. Patrz, jak te oczy 
patrzą słodko a głęboko, — jak te włosy... 

— Ha! niech się stanie wedle woli twojej, — 
odrzekł Dumont. — A co? gotów już jesteś? No, 
chodźmy, bo margrabina Sorbetti czeka na nas. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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ODCZYT PUBLICZNY 
Dra J. Kremera 
'na fundusz Album rzeźby: Wita Stwosza. 


Porównanie rzeźby greckiej z rzeźbą chrześciańską, 
a w szczególności ze szluką Wita Krakowianina. 


Dr. Kremer rozpoczyna od tego, że mówi jak 
często się w Krakowie zdarza, iż osoby prze- 
jęte podziwem i czcią dla naszego ołtarza Ko- 
ścioła Maryackiego i geninszu Wita, pytają jakie 
też jest znaczenie artystyczne tego mistrza: w po- 


_Pojmujemy lepiej, że minister, jako mąż || 


| Cbieti, urodzone 


7 Rzym 13 marca. 
/Dziś. rano Ojciec Święty odbył konsystorz taj- 
ny, na którym przyjął aksamitną torbę godło ka- 
merlinga Swiętego Kolegium. złożoną przez kardy- 
pała Reisacha i doręczył ją kardynałowi Barnabi, 
tóry następuje po nim w téj godności. Nadto za- 
mienił kardynałowi Antonellemu dyakonią świętój 
Agaty in Suburra na kardynalski tytuł N. M. P. 
in Via Lata, zostawując mu pierwszy kościół ja- 
ko komandorstwo. Na konsystorzu tym politycznćj 
alokucyi nie było, zapewne należy jéj się spodzie- 
wąć na drugim tajnym, który po publicznym w 
poniedziałek nastąpi. Tą zaś rażą Ojciec Swięty 
krótko tylko przemówił o nominatach, nie pomija- 
jąc téj okoliczności, iż księdza Józefa Berardego 
mianuje kardynałem jako nuncyusza w Polsce i 
Rosyi, chociaż skutkiem zléj woli schizmatyckie- 
go rządu nuncyatura ta nie przyszła do skutku, 
o tem krótkiem przemówieniu ogłosił kardyna- 
wodki raymskiago kościola porządku ka: 
an : 
à Księdza Lucyana, księcia Bonapartego protono- 
taryusza apostolskiego, urodzonego w Rzymie 15 
listopada 1828; 

Księdza Inocentego Ferrieri arcybiskupa Sydoń- 
skiego, nuncynszą apostolskiego przy Jego Naj- 
wierniejszćj Mości, urodzonego w Fano 14go wrze- 
śnia 1810; 

Księdza Eustachego Gonella arcybiskupa z Vi- 
terbo i Toscanella, urodzonego w Turynie 20go 
września 1811; 

Księdza Wawrzyńca Barili, arcybiskupa Tya- 
neńskiego muncyusza apostolskiego przy Jéj ka- 
tolickićj Mości, urodzonego w Ankonie 1go gru- 
dnia 1801; 

Księdza. Józefa: Berardi, arcybiskupa Nicejskie- 
go wice-sekretarza stanu i sekretarzą Cyfry, uro- 
dzonego w Ceceano 2go września 1810; 

Księdza Jana Ignacego Moreno, arcybiskupa z 
Valladolidu, urodzonego w Guatimala 24go listo- 
pada 1817; 

Księdza Rafała Monaco ark ar an raria 
iętój iéj i wsz , 
śmigtój 4. wzm! w A wili 23go lutego 1827; 

dku dyakonów zaś: 

Księdza Kdwazdą Borromeo marszałka dworu 
Jego Świętobliwości, urodzonego w Medyolanie 3 
sierpnia 1822; 


2 
Księdza Hanibala Capalti, sekretarza kongrega- 


równaniu do dzieł światosławnych Grecyi dawnej 
przechowujących się po muzeach Earopy ? Często ró- 
wnież pytają w jakim też stosunku w ogólności za- 
chowuje się rzeżba chrześciańska do starogreckiej ? 
Te pytania powodują Dra Kremera, aby ile sił 
swoich takowe rozwiązać się starał. Zwraca uwa- 
gę, iż przedewszystkiem wypada wyjaśnić uspo- 
sobienie duchowe tych dwóch epok, bo czasów 
Grecyi i czasów chrześciańskich, zwłaszcza wiekn 
15go, który jest wiekiem Wita. Z tego to uspo- 
sobienia zdołamy dopiero zrozumieć cechy charak- 
teryzujące rzeżbę grecką i: znów cechę rzeżby 
chrześciańskiej, zwłaszcza dzieła Wita.. Rozumie- 
jąc te cechy, zdołamy ocenić: wartość artystyczną 
dzieł tych dwóch okresów. 

Dr Kremer wykazuje następnie treść dachową 
dawnej Grecyi, jej nastrój i stopień na którym 
stanęła w rozwoju ludzkości. Następnie przecho- 


dząc do świata chrześciańskiego, wyświeca, że tu: 


tkwi inne a wręcz różne usposobienie od świata 
greckiego. 

Tak zbierając wypadek tych wywodów Dr Kre- 
mer, dochodzi do rezultatu, iż usposobienie Grecyi 
jest równowagą ducha i materyi, idealności i rze- 
czywistości, że najwyższym szczeblem duchowym, 
którego Grecya dosięga, jest piękność artysty- 
czna, że u Greków wielkie znaczenie ma ciało, 
że Grecya żyje życiem zewnętrznem, materyalaem, 
że więc dla braku głębokiej treści wewnętrznej 
nie ma poczucia o znaczeniu ludzkiej jednostki, że 
więc indywidualność nie jest jeszcze rozwinię 

Przeciwnie w świecie chrześciańskim przeważa 
apiritaalizm, duchowość, idealizm, życie wewe$” 
trzne głębokie, cielesność traci na znaczeniu, P'ę- 
kność nie jest najwyższym szczytem, ale rimae 
indywidualność do wysokiego sopan -p 3, 

Z tego różnego: usposobienia tych dwóch epok, 
Dr Kremer wysuuwa cechy charakterystyczne ich 


rzeżbys “i. n 


cyi de Propa 
cznia 1811. 

Poczem Ojciec Swięty prekonizował biskupem 
Salamanki i Rodrigo w Hiszpanii księdza Joachi- 
ma Llach; biskupem Kaszowskim w Węgrzech 
księdza Jana Pergera; biskupem z Papayan w 
Nowćj Grenadzie księdza Karola Bermudez; bi- 
skupem z Medellin takoż w Nowéj Grenadzie 
księdza Walerego Jimenez. Dalćj ogłosił obiór 
dziesięciu biskupów, jednego holenderskiego a 
dziewięciu amerykańskich mianowanych za po- 
średnictwem Propagandy. Nareszcie po konsysto- 
rzu otoczony kardynałami, w liczbie których je- 
doak nowi nie znajdowali się jeszcze, zstąpił z 
Watykanu do bazyliki Świętego Piotra dla odby- 
cia piątkowćj wielkopostnój stacyi, jak to zawsze 
w marcu zwykł czynić. 

Wszystkie niemal przyszłe nominacye wyjąwszy 
nuncyuszów hiszpańskiego i portugalskiego, to 
jest księdza Franchiego arcybiskupa tesalonickie- 
go i księdza Oreglia, otoczone są wielką tajemni- 
cą. Wiadomo tylko, iż tak ksiądz Franchi jako i 
kardynał Berardi tymczasowo zastąpieni będą w 
oba wydziałach sekretarstwa stanu przez monsi- 
gnora Marino Marini biskupa z Orvieto; mgr Ja- 
cobini zostaje sekretarzem Propagandy dla spraw 
obrzędu wschodniego na miejsce monsignora Si- 
moni, który obejmuje po kardynale Capaltim ge- 
kretarstwo Propagandy dla spraw obrzędu łaciń- 
skiego; mgr Sibilia będzie audytorem Roty na 
miejscu mgra Negroniego ministra spraw wewnę- 
trznych; mgrowie zaś Prosperi i Paperini zostają 
pierwszy członkiem Sygnatury, drugi członkiem 
Konsulty. Iane ważniejsze nominacye nastąpią do- 
piero po konsystorzu publicznym, który Się w po- 
niedziąłek odbędzie. Oficerowie gwardyi szlache- 
ckiéj. którzy zawiozą czerwoną myckę trzem kar- 
dynałom za granicą bawiącym, są już wyznaczeni: 
do Hiszpanii uda się p. Flacchi i hr. Andreozzi, 
do Lizbony zaś hr. Amat synowieć kardynała bi- 


skapa Palestriny. 


Dyplomatyczne stosunki z Austryą, które byżjo 


niezmiernie natężone i niemal bliskie zerwania, | 


miały wedle dobrze uwiadomionych osób doznać 
pewnego złagodzenia skutkiem wdania się gabine- 
tu tuileryjskiego między obie strony. Zrazu gabi- 
net ten zaproponował był zastąpienie konkordatu 
austryackiego przez francuski, ale Stolica Święta 
odrzuciła bezwarunkowo tę propozycyą. Przed 
dwoma daiami hr. Crivelli miał długie posłucha- 
nie u Ojca Swiętego. Jednak przedwczesnym na- 
dziejom oddawać się nie należy, bo sytuacya jest 
zawsze Neo napręźoną i zagmatwaną, a wani 
ambasadora zwykle otaczające, nie tuszą wcale, 
aby pozostał a j ~ Baron Hiibner cofnął się 
dla tego, iż nie chciał podejmować się draźliwćj 
sprawy konkordatu. W urzędowych sferach spo- 
dziewają się ciągle, że ministerynm obecae runie 
i że polityka austryacka względem Stolicy Świę- 
téj pomyślnego dozna zwrotu. 

Podług twierdzenia osób wysokie zajmujących 
stanowisko w dyplomacyi i które są wstanie wie- 
dzieć w tym względzie więcćj od ogółu, między 
gabinetami tuileryjskim a berlińskim zawartą zo- 
stała stanowcza ugoda odnośnie do Rzymu. Oba 
mocarstwa miały się wzajemnie zobowiązać, nie 
zważając na wszystkie osobiste kwestye i niezą- 
wiśle od przyszłych okoliczności, do utrzymania 
politycznój niepodległości Ojca Świętego, zacho- 
wując mu wieczne miasto i teraźniejsze państwo 
jego. Zdaniem zwyż wspomnianych osób ugoda 
takowa, która podpisaną została i o którćj Papie- 
ża zawiadomiono natychmiast, udzielona także by- 
ła hr. Menabrea i ministrom włoskim, którzy nic 
nie mogąc przeciwko nićj, musieli schylić głowę 
i pokryć ją milczeniem, aby własnój wziętości 
nie narązić wobec skrajnego stronnictwa. 
„Przedwczesną była pogłoska, że się rząd pa- 
pieski nie zgadza na przywrócenie wojskowćj u- 
gody względem rozbójnietwa, jaka istniała prze- 
szłego roku. Owszem d. 7 marca pułkownik pa- 
pieski Azzanesi widział się z dowódzeą włoskim 


N er 


1) Cechą jest, że grecki skulptor tworzy dzieła 
swoje trzymając się Ściśle istoty rzeżby — chrze- 
ściański rzeźbiarz pojmuje raczej ten rodzaj Bztu- 
ki stylem malowniczym, a tak rzeżbi dzieła, któ- 
re raczej przez malarza mogą być wykonane, a 
nie nadające się do dłuta (np. Widoki kraju). Po- 
chodzi to ztąd, iż rzeżba jest właśnie tym rodza- 
jem sztuki, który najwięcej odpowiada usposobie- 
piu Grecyj, bo jest sztuką więcej materyalną, bo 
piękność tam jest w niej dotykalna, wymiary 
dzieła skulptory SĄ rzeczywiste, cienie i Światła 
rzeczywiste, materyalne. Malarstwa zaś, jako TO- 
dzajem sztuki więcej idealnym, bo tu piękność, bo tu 
wymiary nie dotykalne, ale są złudą, 84 idealne, — 
światła i cienie idealne, bo jedynie malowane. 

2) Greckiemu skulptorowi chodzi głównie 0 pię- 
kność ciała, chrześciańskiemu o oblicze 1 wyraz du- 
chowy — indywidualny. i = 

3) Zid ae troski tworzy najczęściej figury 

bezszatne — chrześciański rzadko, & w tych rzad- 
kich wypadkach nawet piękność ciała nie jest 
ego celem. , 
; % I szaty figur Same stanowią cechę charakte- 
rystyczną, szaty 6 m ukrywają ciała, ale 
raczej wyrażają PI£5n orm cielesnych, Dr Kre- 
mer podaje krótki opis szat greckich tak pełnych 
prostoty. i 0zyn! uwagę, że elegancya u Greków 
nie zależała od łaski krawca, lub modystki, ale 
zależała Od osoby, którą nosiła szaty takowe, bo 
od artystycznego ich zarzucenia, od sztuki by fał- 
dy spadały harmonijnie i niemąciły się ze sobą. 
V rzeźbie chrześciańskiej szaty ukrywają formy 
ciała, bo szaty są sztywne, nie stosują się do 
ciała, ale fałdują się samoistnie, bo stosownie do 
wątką własnego. 

5. Gdy Grekom nie chodziło o indywidualoość, 
o charakter osobisty ale o piękność, więc się trzy: 
mali w rzeźbie pewnych ogólaych idealnych pra- 
wideł piękności, które nawet idealizowały wize- 


2 CZAS z Fiątku 20 Marca 1868. 
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na moście Centeno koło Viterbo i wspomnioną U- 
godę wznowił. . 
Dziś rano pękł przypadkiem granat w zamku 
Sw. Anioła i kilku artylerzystów zabił lub ranił. 
Królowa neapolitańska wyjeżdża dnia jatrzej- 
szego do Austryi. 


poom TRZE PE FMA ROOT O 
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-n Malborgu: „Treba nie czuć własnej godności |na budowę tego domu 15,000 złr. pożyczki. stwo wysepek, czemu można śmiało przypisać tak 
ai znaczenia władzy aby puścić w ruinę to, co da-| — Wyszedł juź szematyzm nowy Galicyi i sprze- | często zdarzające się zatory. . 
ło tej władzy początk*. A czyż krzyżacki zamek | daje się po urzędach powiatowych za złr. 1 e. 80. Wydział Rady powiatowej podaje w tych dniach 
w Malborgu ma więkzą ważność historyczną odzam-| — Z nad Sanu d. 14 maraca. do Rady Państwa prośbę o pożyczkę 80,000 złr. na 
ku królewskiego na Wawelu? Mowca kończy swój| (XX). Podczas gdy z różnych stron Świata naj- sypanie wałów: i ufamy, !e nasza prośba zostanie 
wykład wnioskiem, wy poczynić kroki celem przy” smutniejsze nas dochodziły wiadomości .o rozpościerają- uwzględnioną; jestto bowiem jedyna rada aby rząd 
wrócenia Zamkowi kakowskiemn dawnych jego cech | cej się nędzy, z bólem serca przewidywaliśmy, iż u nas w | mógł nadal pobierać podatki, ludność od podobnych 
i zrobienia zeń muzam narodowych pamiątek. W |Galicyi podobnego losu w skutek wylewu rzek doz- | nieszczęść uchronić i dać jej przytem prtrzebny za- 
tej myśli odzywa się do rządu i sejmu. mać będzie trzeba. Wprawdzie po niektórych mia- |robek aby z głoda nie wymarła. — Nie przesadzę 

— Prof. Wlad. Iuszczkiewicz będzie miał jutro | stach urządzono komitety zajmujące się zbieraniem fundu- | gdy powiem, że jeźli naszą prośbę spotka odmowa, 
w piątek o 6éj godznie wieczór, trzeci i ostatni od |szu na tak zwaną zupę rumfordzką i przez to zapobieżono | nie pozostanie biednej ludności naszej jak: wynieść 
czyt na fandusz albim rzeźb Wita Stwosza w gali | cokolwiek szerzącemu się złemu, — lecz po wsiach |się o żebraczym kiju, i żyzna niegdyś okolica zamie- 
"Towarzystwa Naukovego. Przedmiotem tego wykładu | szczególnie podwójnym wylewem rzek nawiedzonych, |ni się w pustkowie zasypane piaskiem i kamieniami. 
gdzie, nie mówiąc juź o biednych, nawet gospodarze| — Przewodniczący w komitecie jasielskim wspar- 
po kilka morgów gruntu posiadający stali się żebra- |cia dotkniętych powodzią, p. Marceli Łątowski, do- 


nie usunięty przez Cesarza, jako taki uważanym 
być musi, przeto Izbą wyższa zostawia br. Thu- 
nowi wolność zaniesienia do N. Pana prośby o 
uwolnienie go z tej godności. 

W końcu izba postanowiła przedłożyć petycyę 
urzędników lwowskiego sądu krajowego 
o polepszenie położenia materyalaego ministrowi 
sprawiedliwości do przychylnego uwzględnienia. 

Następne posiedzenie we czwartek. 

— Wydział konstytacyjny Izby niższej Rady 
państwa wybrał podkomisyą dla obradowania nad 
nowym projektem organizacyi władz admi- 
nistracyjnych. W skład podkomisyi tej wcho- 
dzą: Dr Ziemiałkowski, Dr Dienstl, Dr Dio- 
trich, Leeder i Froschauer. 


Wiedeń 18 marca. Po dlugiej przerwie, ze- 
szli się członkowie Izby wyższej Rady pań- 
stwa na krótkie posiedzenie, którego przebieg 
śmiało możaa nazwać wstępem do rozpraw nad 
ustawami małżeńską i szkolną. Na tem posiedze- 
nia przyszło już bowiem do dosyć namiętaego 
przemówienia między członkami stronnictwa kle- 


rykalnego, a przeciwnikami konkordatu. Książę| — Na czwartkowem posiedzeniu Izby wyższej WME 7. oana e ha NeOs e tr. kami, nędza w całej pełni tego wyrazu się przedsta- nosi nam, że nie jak było podane w Czasie z dnia 
kardynał Sch warzenberg przedłożył pewną będzie na porządku dziennym dyskusya nad usta- wia. Potraciwszy inwentarze i swą chudobę częścią | 7 marca w liście z Jasła, N. Pan przeznaczył na lo- 
i wą małżeńską. Arcyksiążęta mieli otrzymać pole | p- Czecha..........-.--- Ger > lać ERE złr. 5 |przed zimą przez sprzedaż dla braku wyżywienia ta- |teryę fantową w Jaśle urządzoną dwa serwisy jeden 


ilość petycyj przeciw zniesieniu konkordatu, nie 
Izbie, lecz wprost jemu i biskupowi z Budziszyna 
nadesłanych, prosząc, aby je mimo to, izba prze- 
kazała wydziałowi religijnemu. Hr. Antoni Auers- 
perg nie zgadza się z tym wnioskiem, albowiem 
petycyj nie wystosowano do izby. Kardydał Rau- 
scher (rozdrażnionym tonem): Biskup Z Budzi- 
szyna wniósł podanie do Izby, a dla określenia 
usposobienia dyeeezyi jego, dołącza adres. Jeśli 
więc reprezentantom kościoła nie wolno twierdzeń 
swych udowodnić, natenczas dopuszczacie się pa- 
nowie niesprawiedliwośei, natenczas rze- 
czywiście zamykacie nam nsta. Proszę o prze- 
kazanie adresa wydziałowi religijnemu. Baron 
Lichtenfels oświadcza, że petycyę przesłaną 
do członka izby, nie zaś do izby samej adreso- 
waną — izba odkłada ad acta. Kardynał książę 
Schwarzenberg wyjaśnia, że biskup Z Budzi- 
szyna otrzymane petycye — jema osobiście prze- 
slal. Baron Lichtenfels stawia zatem wniosek, 
aby izba petycye przyjęła do wiadomości. Wnio- 
sek ten znaczną większością przyjętym został. 

Po tem intermezzo hr. Wiekenbarg przema- 
wia w imienin komisyi za uchwaleniem ustawy o 

ożyczee głodowej (850,000 złr.) dla Galicyi. 
Izba ustawę tę bez dyskusyi przy jęła w trze- 
ciem czytanin. 

Następnie odczytano list hr. T huna do preze- 
sa Izby, ka. Colloredo- Mannsfelda: 

Jaśnie Oświecony Książę! 

7 bióra mieniącej Cię prezesem swym Izby wyż- 
szej doszło mnie zaproszenie na jutrzejsze posie- 
dzenie. $ 

Izba ta ma być częścią reprezeutacyi konstytu- 

cyjnej wszystkich królestw i krajów austryackich, 
których prawa historyczne nie zostają pod opie- 
"ką korony $. Szczepana. Z oświadczeń, które przy 
rozmaitych sposobnościach publicznie składać by- 
łem zmuszony, wiadomo Ci zapewne, iż sposób, 
jak podobna reprezentacya przyszła do skutku, 
w nierozwiązaloem z mojem zapatrywaniem 20-. 
staje przeciwieństwie, i że zadanie jej przeprowa- 
dzenia polityczuego dualizmu w monarchii, wedle 
mego przekonania jest zgnbnem dła Austryi. 

Labo wśród stosunków, gdzie wszystko, 
co mi jest drogiem i świętem, widzę na- 
rażone na bezprawne: napaści, radbyci chętniej 
niż kiedykolwiek jeszcze i nadal bronić przeko- 
nania mego, korzystając z rozpraw parlamentar- 
nych i przywileju wolności mówienia, przecież nie 
mogę pojawieniem się mojem na jatrzejszem po- 
siedzeniu zmuszać lzby, aby się w mojej obe- 
eności zastanawiała nad kwestyą, czy prawa człon- 
kom swym przynależne także i tym członkom 
przyznać możaa, którzy się takowym sprzeciwia- 
ją, co właśnie na mocy ustaw zasadniczych jest 
zadaniem Izby. 

Liczę na uznanie z Twej strony, Jaście Oświe- 
cony Książę, jeśli z tego powodu na doręczo- 
ne mi wezwanie stawić się nie mogę. 

Zresztą zostałem w r. 1861 mianowany doży- 


srebrny drugi porcelanowy lecz, oba porcelanowe 0 
co komitet udał się byłz prośbą do N. Pana przez Mi- 
nistra hr. Alfreda Potockiego i wiceprezesa Rady pań- 
stwa Dra Ziemiałkowskiego. 

Na wsparcie ludności nawiedzonej powodzią w po- 
wiecie Jasielskim, złożyli dary: Fryd. hr. Saint-Quen- 
tia 50 złr, X. Kcpystyński proboszcz w Frysztaku 
zebrał złr. 13 centów. 27Y,, X. Krupiński proboszcz 
w Łączkach zebrał złr. 18 centów 84, X, kanonik 
Gąsiorowski proboszcz w Jaśle zebrał złr. 4, NN. 
polak z Plocche 5 złr. 2 ruble, p. Wincenty Petrowicz 
złr. 10,p. Koalewski burmistrz w Jaśle 5 złr. Nad- 
to przeznaczyli w zbożu: hr. Zborowski 1 korzec 
pszenicy, 1 korzec żyta; p. A. Lisowiecki 1 korzec 
pszenicy, 1 korzec jęczmienia; p. K. Piliński 2 korce 
bobu, 1 korzec jęczmienia; p. Sew. Macudziński 2 
korce jęczmienia, 1 korzec owsa, p. Marceli Łętow- 
ski 2 korce żyta, 2 korce jęczmienia. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Oddział Towarzystwa gospodarskiego w Jarosła- 
wiu. upoważnił, jak wiadomo, czterech człouków od- 
działowych do zbierania składek na rachunek Sto- 
warzyszenia Wzajemnój Pomocy dla dotkniętych prze - 
szłoroczną powodzią. Ze sprawozdania trzech £ tych 
upoważnionych pokazuje się już dotąd pomyślny re- 
zultat gorliwój czynności tych panów; zebrali bowiem: 
w wekslach 2,700 złr„ w papierach publicznych 
200 złr., a w gotowiżnie 400 złr. — razem więc 
3,800 złr. 

— Dnia 18go marca zupełnie zachmurzone przy 
wietrze chłodnym półaocno-północno-wschodnim. Cie- 
płomierz przeszedł od — 19,8 R., do + 3%5 R. Ba- 
rometr opada powoli, stan jego o godzinie 66j zruna 
dnia 19 marca 328"481, zaś ciepłomierza — 2,6 R. 
Wiatr północny. z 

— W piątek dnia 20 marca, Śćj Eufemii panny 
męczenniczki i Śćj Teodozyi panny męczenniczki. 


TAAPERO NN A ORO AC YNY] 


Sprawy Sądowe. 


Co wraz z dotychzasowemi w marcn ctrzymanemi | kowej, częścią w skutek choroby ze zmulonej paszy 
składkami wynosi mbsięcznie złr. 460, jednorazowo pochodzącej, stają się niekiedy nawet sami ofiarą 
złr. 185 cent. 10. tyfusu z głodu się wywięzującego, który nadomiar 

— Za pośrednictwem księgarni p. J. Czecha otrzy- nieszczęścia rodziny żalem a smętarze świeżemi mo- 
maliśmy : giłami napełnia. 

Na powracających rodaków z Syberyi, N.N. złr. 2 Do tego przewidywanego nieszczęścia przyczynił 
na braci Litwinów. N. N. złr. 2. się niemało tegoroczny wylew Wisły i Sanu jak i 

— Koncert wczofaszy zawiązanego niedawno w mie- | innych rzek pomniejszych. 
ście naszem muzycziego towarzystwa „Muza“, z któ-| Przykro patrzeć na mnóstwo ubogich gromadnie 
rego dochód w połówie przeżnaczony na fandusz od- |od rana do wieczora przybywających po wsparcie do 
budowy Sukiennie, 1ozpoczął w sali teatralnej szereg |dwórów w  stósunka mało co oa nich samych 
koncertów, jakie towarzystwo to peryodycznie dawać szęzęśliwszych; lecz z radością serca przyznać trzeba 
zamierza, Dyrektor towarzystwa p. Guniewicz brał w |iż mało kto z potrzebujących bez pomocy i zbawien- 
części sam w nim udział równie utworami swemi jako to: |nej rady. odchodzi. 

„Zaproszenie do maura“, wielkie rando na całą or- Wspominając o tem z pewnego bezstronnego za- 
kiestrę i „Taniec szkieletów“, utwor osunty na tema- patrywania się,i sądząc, że nikt nie odpycha nędza- 
cie Studzińskiego z tekstem Edmunda Wasilewskiego, | rza, któremu w czemkolwiek może być pomocny, 
na wielką orkiestrę z chórami obojej płci, jako też |biorę za przykład pewną obywatelkę w  najnieSzczę- 
wykonaniem na fisharmonice z towarzyszeniem forte- | śliwszej okolicy mieszkającą. Nawiedzona od roku 
pianu „largo Bethovena Z de mol“ i prześlicznego u- | przeszło stratą męża, dotknięta klęskami elementar- 
tworu. Rossiniego „Stabat mater“. Piękny, doskonałą | nemi, obok licznej dziatwy, na której edukacyę gro: 
metodą rozwinięty Bcpran w piosnce „Broni* z Hra- | sza nie szczędzi, z niemałą troskliwością opiekuje się 
biny Moniuszki z towarzyszeniem chóru męzkiego i | nieszczęśliwymi, — Podczas gdy rozdaje wsparcie rę: 
w kawatynie z Cyruika sewilskiego, oras duet na|ką swych córek, wynajduje roboty nawet wcale nie- 
sopran i alt z opery Przysięga Mercadantego, fanta- |naglące, w tym jedynie celu, aby chcącym pracować 
zya z Ernaniego, odegrana biegle na fortepianie, kon- | dać sposobaość zarobku, a przy tem zapobiedz próż. 
certino p. Szczepanowskiego, które odegrał p. Józef | niactwu zwykle nędzy towarzyszącemu. 
Odrzywolski na gitarze, uwertura z Wilhelma Tella, | -Prawdziwe to pojęcie niesienia bliźnim pomocy po- 
odegrana przez orkiestrę wojskową i Cicha noc, u- | winno znajdować naśladowców, u  majętniejszych 
twor Ottona wykonany przez chór męzki, urozmaica- | właścicieli tem bardziej, gdy wyznaczone 350000 złr. 
ły koncert. Oklaski hojne były wymownym i dostate- | zaledwie wystarczyć mogą na wiosenne zasiewy dla 
cznym dowodem zadowolenia publiczności; żądanie bo: |grunta posiadających, a biedniejsza, liczniejsza część 
wiem powtarzania dłuższych kawałków, jak to było | ludności jedynie przez zarobki ocalić się zdoła od 
wezoraj, nużyć musi koncertanta i przeciąga koncert, | nędzy i moralnego upadku, 
który, choćby z najbardziej mistrzowskich sił złożony, | — Z pod Mielca 15 marca. ; 
zyskuje ną tem, jeżeli ‘ię odbywa szybko inie prze-| Nie doniosłem Wam zaraz o ostatnim wylewie Wi- 
ciąga się za długo. sły i Wiełoki, który nas w dniach 28 i 29 lutego 
nawiedził, gdyż z początku dla braku komunikacyi 


— Jutro odbędzie się w sali hotelu saskiego Kon- 
cert otkiestry wojskowej pułku księcia Gustawa Wa-|nie można było przedstawić nieszczęścia w prawdzi 
wem świetle. Dzisiaj mogę już oddać przerażającą 


zy, odłożony ze. środy z powodu przypadafącego W 
dniu tym Koncertu towarzystwa „Muzy*. prawdę, która może niejedno serce poruszy do, da- 


Uczniowie wyznania Mojżeszowego w tutejszem | nia jakiej cfiary dla ludności będącej w zupełnej nę- 
mnazyum nie chcą uczęszczać na wykłady religii p. | dzy. £ $ 
arkusa Wintera, który podaje memoryały do| Od Słupca do Siedliszczan, to jest na przestrzeni 
włędz przełożonych za językiem niemieckim. Ucznio | sześciomilowej nad Wisłą, a milę w głąb kraju na > 
wiej stronią od wykładów niemieckich p. Wintera, pro- Wisłoce, ufyrmowało się kilka zatorów, i w 24cb| W dalszym ciągu rozprawy przystępuje prezydują- 
testfijąc w ten sposób najlepiej przeciw cywilizacyj- | godzinach cała ta przestrzeń była pod wodą; o ile|ey Dr Cukrowicz do przesłuchania drugiego 0b- 
nyn jego zasheiankom. Opór ich doszedł do tego sto |wiem, kilkanaście domów woda zabrała, dziecko |winionego Józefa Gożdzia, który stanowczo się wy- 
nia, |że wolą odsiadywać karę w areszcie, aniżeli wy- | pięcioletnie ratując się utonęło, i wiele inwentarza piera jakiegokolwiek udziału w czynie zbrodniczym, 
jątkdwo sluchać nauki w języku niemieckim. roboczego w stajniach woda zalała. Zasiewy ozime|i używa na swą obronę ciągłych zaklęć i frazesów: 
— Czasopismo, poświęcone nauce prawa i innym |są zupełnie zniszczone, i kry w ogromnych masach | „Jak słonecko daleko od ziemi, tak on daleko od 
naukom. prawniczym, zostająte pod redakcyą Wy- |leżą na polach, tak że-gdy —w innych. okolicach za, | Górgi*,.na co nawet przysiądz gotów. 
działu prawniczego, już znajduje się w druku i d.|siewy będą skończone, nad Wisłą i Wisłoką gospo-| Jest to człowiek najgorszego prowadzenia. W woj- 
31 marca opuści prasę. Jąk wiadomo czas)-pismo, to | darze ledwo będą mogli rozpocząć roboty około roli. |skn 18 razy był karany, a urząd parafiałuy wydał 
wychodzić będzie w kwartalnikach. Tuszymy, że| Znaczna część gospódśrzy, w jesieni zakupiła z re |mu świadectwo najgorsze, przedstawiając go jako ża- 
prawnicy nasi jedyne to czasopismo prawnicze pol- | sztek pieniędzy zboże potrzebne na zasiowy, i ziemniaki | kałę całej parafii. 
skie tak liczną prenumeratą, jak niemniej pracami | które przez przeszłoroczny «yłew do rzadkości nad| Prez. Sledztwo wykryło,.że idąc z wożnym Han- 
gwemi wspierać i zasilać będą i nie dopuszczą, aby je | rzekami należały; dziś zboże przez «zalew popsute, |slem na miejsce czynu, na trupa nie chciałeś się po- 
spotkał los. poprzedniego czasopisma, które już -w [nie może być użytem do zasiewu, a ziemniaki, które | patrzeć, i bardzo byłeś bladym i zmienionym. Co 
Krakowie wychodziło. w ziemi przechowywano, w skutek wylewn zupełnie | masz na to powiedzieć? Osk. Ja jestem bardzo mięk- 


— Z listu prywatnego, nadesłanego dziś ze Lwo- | zgniły. kiego serca — i nawet kury nie mogę zabić — ża- 


cenie, aby w obradach nad tą ustawą udziału nie 
brali. Ustawa małżeńska, uchwalona w Izbie niż- 
szej, przejdzie zapewne i w Izbie wyższej — jak 
sądzą — większością 4 głosów. Z ministrów mają 
głos zabierać Dr Herbst, Dr Hasuer, książę 
Auersperg, Dr Giskra i br. Potocki. 

— Delegacya przedlitawska odbędzie w piątek 
ostatnie posiedzenie. 

— Dziennik węgierski Hazank dowiaduje się 
z bardzo pewnego źródła, że jenerał Griyicicz 
mową swoją ściągnął na siebie niełaskę Cesarza. 
Jenerał Grivicicz prosił o ogłoszenie mowy swej 
w Gazecie Wiedeńskiej, ale N. Pan, zapytany o 
pozwolenie stanowczo odmówił. 

— N. Pan postanowieniem z d. 3go b. m. przy- 
chylił się do przedstawienia ministra roloietwa 
br. Potockiego, aby fandusze krajowe, składa- 
jące się z kar pieniężnych (za przekroczenia usta: 
wy leśnej z dnia 3 grudnia 1852 r.), a przezna- 
czone na cele gospodarcze — przechodziły w za- 
kres samodzielnej administracyi sejmów, a wzglę: 
dnie wydziałów krajowych. 

— Budżet krajów węgierskich ua r. 1868 wy- 
kazuje dochód około 101 milionów. Około 56 mi- 
lionów należą do kasy państwa za sprawy wspól- 
ne, 13 do 15 milionów wymaga oprocentowanie 
obligacyj inderonizacyjnych, reszta zaś 30 milionów 
przeznaczoną jest na administracyę, ministerstwo 
sprawiedliwości, policyi, oświecenia i t. d. 


WAŻNY 


onika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 19 marca. Członkowie Rady miejskićj 
fiarowali dzis Prezydentowi miasta Drowi Józefowi 
Dietlowi jako w dzień imienin, album cbejmujące ich 
portrety fotografowane.  Pierwotnym zamiarem było, 
aby album było wykonane w barwach i z ozdobami 
odnoszącemi się do miasta naszego; wszelako gdy je- 
dna z najpierwszych fabryk nie podjęła się wygoto- 
wać takiój roboty na dzień oznaczony, musiano po- 
przestać na tem, co fabryka owa posiadała najwy- 
tworniejszego w tym rodzaju. Okładkę album w for- 
macie największym -stanowi płyta w ogniu złocona 
z powierzchnią matową i ozdobami z malachita. Na 
pierwszój karrie jest dedykacya ozdobnie odrobiona 
złotem i kolorami, a dałćj w zwyczajnych kartonach 
60 portretów radców miejskich. 

Przedmiotem wczorajszego wieczornego odczy- 
fm 


T ..mów 17 marca. 
(Dokończenie.) 


publicznego, Dra Wincentego Pola na fundusz 

bum rzeżb Wita Stwosza było: „Potrzeba zachowa- 
hia pomników z przeszłości i znaczenie ich w czasie 
dzisiejszym“ Mowca wskazał znaczenie dziejowe, 
narodowe i cywilizacyjne pielęgnowania zabytków 
przeszłości, co nie jest rzeczą prostego amatorstwa. 
"Ten tylko naród ma warunki bytu, który ma opar- 
cie na przeszłości, a dróg swego pochodu dziejowe- 
go nię zabaczyl, znaczące je zachowanemi zabytkami 
i tradycyami, materyalnemi i duchowemi śladami. W 
miarę jak klasy usamowolaione wchodzą w  miąsz 


wotnim członkiem izby wyższej, która miała być | narodu i poczuwają się do narodowości nie wystar- e s A : 
częścią składową cało-austryackiej Rady państwa; |czą już ani mecenasi sztuk i nauk ani lubowniey; wa, dowiadujemy slę w tej chwili, że umarł tamże | Taki jest stan nieszczęśliwych rolników nąszej|raz się rozczulam... Prez, Hansel zeznał dalej, że 
tąkaizba wyższa już więcej nie istnie |trzeba zbiorów publicznych, muzeów, galeryj, trzeba g 17go b. m. apopleksyą tknięty obywatel Menard okolicy. byłeś smutnym, małomówiącym. Osk. W takim ra- 


niecki,*zapisawszy 180 akcyj kolei galicyjskiej W samym Mieleckim powiecie było dwadzieścia | zie przecież cieszyć się, ani skakać nie było czego! 
rola Ludwika (z których procent. rocznie wynosi | gmin pod wodą — w pierwszych dniach urząd po-|Prez. Jak wytłomaczysz tę okoliczność, że buty two- 
890 złr. bez dywidendy) na stypendya dla uczniów | wiatowy z funduszów przez Wysokie Namiestnietwo |je zgadzały się w zupełności z śladami pozostawio- 
iwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. mu przysłanych, za 400 zir. chleba rozesłał w naj: |neri przez sprawcę ma miejscu czynu, i to tak da- 
— JCW: Arcyks. Wilhelm przyjechał do. Lwowa bardziej dotknięte klęską gminy, a p. Naczelnik po |lece; "że nawet aż do. brakującej podkówki u twe- 
we wtorek wieczór dla odbycia tam przeglądu wojsk. | wiatu; w porozumieniu £ Komitetem powodziowym go buta wszystko się zgadzało? O bw. Żandarm mie- 
„— Rada miejska we Lwowie: wygotowała pod d. | starają się nędzy zapobiedz; — czy 1M się to jednak |rzał moje buty do Śladów, które ja sam zrobiłem na 
12 b. m. podanie do Rady szkolnój krajowój wzglę. |uda z tak szczupiemi funduszami, śmiem wątpić. roli, chodząc z komisyą... Prez. Jakążby miał przy- 
dem rozwinięcia dzisiejszój Akademii technicznój náj Pożyczka jak jutrzenka błyska nam zdała , ale|czynę tak mieprawnie postępować? Obw. Bo był zły 
stopień politechnicznój, Podanie to nazywa opozycją | jeżli jej prędko nie udzielą, to rosa wygryzie nam |na mnie. Prez. Z jakiego powodu? — Przyzwoitość 
wszystkie usiłowania względem utrzymania i rozwoju |oczy; a pożyczka nawet zaradzi nam . tylko ną rok |nam nakazuje pominąć odpowiedź obwinionego ,.. 
Instytutu Technicznego w Krakowie, i utrzymuje, że |bieżący, kiedy tu trzeba zaradzić stanowczo ną przy- | Prez. Wytłomucz mi jeszcze to, dlaczego Górga cią 
cała Galicya aż po Wisłok „grawituje* ku Lwowu. szłość. — Jak wiadomo nie pierwszy to wylew u|powołał, i pierwotnie utrzymywał, że razem zbrodnię 
— Towarzystwo strzeleckie: zamierza stawiać na|nas, ale im częściej się one zdarzają tem są strasz- | popełoiliście. Obw. A bo był zly na mnie, albowiem 
wiosnę wielki dom przy wstępie do ogrodu w miej. | niejsze, a mianowicie od kiedy brzegi Królestwa Pol- | wyszedłszy po Bmiu miesiącach z więzienia, tom Wy- 
scu, gdzie stoi lepianka, ostatnia pozostałość po zbu- |skiego są mocnemi wałami zabezpieczone, całą woda | rzekał ną sprawcę prawdziwego; i mówiłem, żeby do- 
rzonych niegdyś w tój okolicy domach. Tutejsza kasa | uderza na nasze lądy żłe lub całkiem  nieobwarowa» | brze było, aby za mnie pssy z niego darli. Górga 
ós zezędności zaledwie drugi rok istniejąca, udzieliła |ne. — Koryto zaś rzek nievjęte w tamy robi mnó-|się o tem, dowiedział, i krzyczał: „poczekaj! ja cię 


aby wszyscy co się czują być narodem, przyno- 
sili do ogólnego ogniska swoje usiłowania i pracę, 
aby oni wszyscy pielęgnowali i przechowywali prze- 
szłość w jej zabytkach. 

Dalej powoływał się prelegent na przykłady u in- 
nych narodów, a wresźżcie przechodził kolejno czyn- 
ności przedsiębrane w tym celu w Gzlicyi od zeszłe- 
go wieku aż do obecnych czasów, i wykazywał zada- 
nie instytucyi konserwatorów pomników i zabytków 
mianowanych Z urzędu i skąpe owoce ich prac; 
mówił o wykupywaniu z kraju naszego i wywożeniu 
za granicć pamiątek pomimo zakazów istniejących, 
o przetdpiania złotych i srebrnych monet i ozdób 
znajdówanych w Galicyi, a nie dotknął tej okolicz- 
nośgi, że kościoły i klasztory, co stanowiły niegdyś 
mugea i zbiory artystyczne i pamiątkowe obrane 
m zwolna i jeszcze obierane bywają z takowych, 
przypomniał słowa Napolęona I o walącym się w 


je (nigdy nie istoiała. Red); zgromadzenie, któ- 
re obecnie nazwę tę nosi, jest zupełnie czem in- 
nem; członkiem takiego zgromadzenia pigdy mia- 
uowany nie zostałem, i dlatego nawet sądzę się nie 
być uprawnionym do zasiadania w tej izbie. 
Przyjm Książę wyraz wysokiego poważaLia, 
z któręm mam zaszczyt zostać Waszej Ekscelen 
cyi najniższym sługą. 
Hr Leo Thun. 


Wiedeń 17 lutego 1868. 


Iba przyjmuje wniosek wydziała petycyjaego, 
aby hr. Thanowi oświadczyć, że gdy przeciw 
sankcyonowanej przez N. Pana konstytucji pro 
testować niepodoboa, gdy niewłaściwą jest rzeczą, 
aby ktoś brał udział w rozprawach izby, kto się 
pie uważa za członka takowej, każdy zaś członek 
Izby mianowany przez Cesarza, dopóki nie zosta- 


natury, która mu podawała najwyższą rozmaitość | tego stólecia— odrodzenie nauk starożytnego świa- | oblicza świętych postaci na wielkim: ołtarzu takie | ligijoą? czyli ona zupełnie stosowną? Odpowiada 
indywidualnych fizyonomij, a trzymał się tej rze- tą — akademia sztuk i Medyceusze we Florencji. | rzewne, uczuciowe, potulne, że serce do nich się | Dr Kremer, iż własnie całe pierwsze jego wywo- 
czywistej natury tak wiernie, że nawet nie prze- | Odkrycie Ameryki — a w Polsce na miejsce kro- | wyrywa, to znowu 83 ochachane taką wzniosłością | dy wykazały, jako wszelkie czynniki przebywa- 
puścił szczegółom mniej pięknym, jak to widać |nikarzy pojawia się Długosz. — Kopernik — Jan | poważną, uroczystą, że ich broni od wszelkiej po- |jące w rzeźbach chrześciańskich mianowicie w 
ua głowie Kazimierza. z Głogowa zwracający ducha do natury. Był to| ufałości ludzkiej. A dopieroż postać samej N. Pan- dziełach Wita są wynikami naszego własnego 
6. Dr Kremer twierdzi, że nigdzie rzeżbiarskie | czas zbliżenia się napowrót do natury, do realizmu |ny, 00a jakby jeszcze na ziemi, a już: w niebie — nastroju dachowego. Dzieła Wita wyrosły z nas, 
cechy tych dwóch epok nie wyrażają się tak dobi-|czas swobody, renesans artystyczny z Włoch jaż |ona istną niebiańskiego kwiata wonią, wnoszącą w pośród nas, dla mas — są kością, krwią, z ko- 
taie, jak w płaskorzeżbach, Grek nie kusi się ni- | puka i do północnej Europy, jak to znać z tego, |się do gwiazd, ści i krwi dacha naszego. Ta rozwodzi się Kre- 
gdy, *by przedstawił przedmioty mające rozwie- |iż gdy grobowiec Każm. Jagiell. jest jeszcze z po-|  Nakoniec Dr Kremer rozwiązuje pytanie o zna” | mer dlużej- nad uczuciem, jakiem nas przenika ów 
wne kontary jak vp. obłoki i drzewa — stąd też |zoru gotycki, w kilkanaście lat późuiej powstaje | czeniu artystycznem rzeźby Wita do dzieł dawnej |oltarz W, Maryacki — między ionemi mówi, że 
nie wdaje się w skrócenie, w perspektywy i t. d,|grobowiec Jana Alberta, z ornamentyką wskruś Grecyi; oświadcza, że odpowiedź na to pytanie |prąd gorący płynie ze serca modlącego się do po- 
Przeciwnie w rzeżbie chrześciańskiej spotykamy | renesan8owĄ. Wit rzeżbi niby z gotycka a prze-|tkwi jaż w całym powyższym wywodzie — trze- |stąci owych, które się na niego patrzą z wyso- 
obłoki, drzewa, widoki ulie, wnętrza komnat, sprzę- cieź w nim jaź przebywa wróżba nowej ery. ba tylko przypomnieć sobie ich treści. kości ołtarza i że nawzajem prąd duchowy pły- 
ty w nich, okna i t- d., jak tego dowodem ogro: W cząsie w której pracuje u nas Wit, gotycyzm y dla Greków sztuka piękna była najwyższym |nie odtych postaci w serce nasze, ale ten prąd 
jec na cmentarza maryackim i stale w kościele |jaż jest na wychodnem — jak to widać z orna- |szczytem duchowości, której dosiągnąć mogli, więc |idący od pich, jako od postaci już aia > od 
Maryackim. Pochodzi to właśnie z owej wyżej |mentyki gotyckiej z którą sobie Wit wielce swo- |byli wskróś ludem - artystą. A gdy ten lad obrał | niedostatków i ułomności ziemskich, jako od po- 
wspomuionej dążności malarskiej rzeźbiarzy chrze- |bodnie a nawet samowolnie postępuje, o czem |sóbie rzeźbę jako ten rodzaj sztuki, który najwię- | staci otulonych majestatem, które niby z nieba 
Ściańskich. świadczy ornamentyka architektoniczna na Olta- | cej odpowiadał jego usposobienia, gdy cełą treść | między nas wstąpiły, ten prąd przeto budzi w du- 
7. Nakoniec Dr Kremer zwraca uwagę na różnicę | rzu W. a jeszcze dobitniej taż ornamentyka na|ducha swojego tak wysokiej zdolpości wlał w ten|szy naszej to, eo najświętsze, najszlachetniejsze, 
wątku uczynioną przez rzeźbiarzy obu tych epok. grobowcu Kazmierza J. — Figury ludzkie, które |rodzaj sztuki, zatem znać, że dokonał nadzwyczaj- | wszystko to, co wielkie i wzniosłe. 
Wyjaśni. avodobanie rzeżbiarzy w XV wieku dojwe właściwej gotyce, 83 wązkie, chude, sztywne, |nych rzeczy, że skulptura grecka jest absolutnej| Tak w tych dziełach przebywa wysoki artyzm, 
wykonywania dzieł swoich z drzewa, i do pocią- |nie śmiałe, u Wita są pełne swobody, jakto znać | doskonałości i nieśmiertelnym absolutoym wzorem |ale i duch wiary naszej. Przecież rzekłbym, iż 
ich farbą i złocenia. Wykazuje atoli, iż ta. nietylko z grupy głównej Oltarza, ale i figur najdla wszystkich ladów i wieków. w nich tchnie jeszcze trzeci czynnik, który bez 
kowe postępowanie bynajmniej nie miało celu u- | skrzydlicach; tam niektóre z nich z komponowa-|. Ale z drugiej strony przyznajemy, że człowiek wiedzy naszej porusza czucie instynktowe w nas, 
dawania natury. ne że tak powiem z butoą fantazyą. Temu prą-|nie jeat akstrakcy4, że nie jest absolnturą, że nie i potęguje magią, któremi nas Oczyniają te posta- 


runki osób żywych. — Tak tworzyli głowy posą- 
gów zbyt małe wedle naszych wyobrażeń, toż i 
czoła nie zbyt potężne, bo uważając iż głowa i 
czoło są ogniskiem władz duchownych, nie chcieli 
zbytniej przewagi tych władz nad ciałem, bo we- 
dle ich usposobienia zachodziła, jak się rzekło, 
równowagą ducha i ciała. Podobnie oczy, nos, lica, 
broda ulegały tym prawidłom piękności. Tak się 
działo, iż głowy i oblicza rzeźbione greckie mimo 
pewnej rozmaitości mają jakieś podobieństwo fami- 
lijne, ale głownem takiem prawidłem był ów pro- 
fil grecki. Dr Kremer wskazując na czem on za- 
leży, obszerniej się rozwodzi nad kątem twarzy ; 
ukazuje jak go zastosować można do różnych ras 
ludzkicb, a nawet do różnych gatunków zwierząt. 
Bo im ten kąt większy, tem mniejsza twarz, a tem 
czaszka większa, tem wyŻ8ze rozwinięcie muzgu, 
więc wyższa inteligencys.— Dr Kremer podaje kąt 
twarzy Węgrów, Kalmuków, Europejczyków i rzeżb 
greckich, u których jest największy, bo 900, 

Te prawidła ogólne piękności zapewne poszły 
na korzyść piękności dzieł greckich, ale były u- 
szczerbkiem dla indywidualności, a 0 takową też 
mniej dbali Grecy. — Dr Kremer tłumaczy na- 
stępnie jakim trybem mistrze greccy idealizowali; 
wyjaśnia rzecz na obecnej głowie kolosaloej, bę- 
dącej odlewem popiersia Jowisza z Otricoli, które 


: 


Powyżeze deh stosują się w ogólności do rzeżb | dowi czasu również przypisać tu należy ten ,wy- |jest człowiekiem abstrakcyjnym, ale człowiekiem |cie. Oto Wit rzeźbił. te postacie z natury, wzo- 
XV stalecia — ale prócz tych cech Wit odznacza się | bitoy realizm, nwydatniony na Jego dziełach. Je- | należącym do prawa narodu, religii, obyczajów, |rem byli mieszkańcy tej naszej ziemi — ludzie, 
jest starożytną kopią Jowisza Olimpijskiego, 3T- |Jeszeze szczególnemi znamionami, 4 których jedne |żeli tedy powyżej rzekliśmy, iż Wit trzymał się| mającym pewne właściwe sobie uczucia i nastrój, |c0 oddychali tem samem powietrzem co my —są 
cydzieła Fidiasa, Dr Kremer wyjaśnia, jak to Fi |są wypływem samej chwili, w których on kwi |tworząc oblicza rzeczywistości natury, która mu|z tego już znać, Że sztuka grecka właśnie dlate | wizerunki osób, ktore patrzyły się jak my na te 
dias skomponował oblicze Jowisza tego, wziąwszy tnął a drugie są wyrazem jego osobistego indiwi- |sama jedna mogła dostarczyć charakterów ihdy. | go, że. się zrodziła u Greków a nie wród nas, mi- |obłoki nieba naszego; na te góry, wody ojczy- 
natchnienie z wyrazów Homera w Iliadzie, wspo- dualnego usposobienia. widualnych toć teraz widzimy, że to ścisłe uwzglę- | mo swojej wzniosłej piękności nie ogarnie całej |ste, na ten Wawel — więc też one choć żyły przed 
minających o zmarszezeniu brwi, którem żadrżały| Co do pierwszych, przypominam, iź rozpoczął | dzie „natury jest również wypływem czasu jego. | pełoej istoty naszej, nie może mieć odgłosu w ca: | czterema wiekami 8ą nam brącią po ducha, ztąd 
niebiosa, i o włosąch, które się wzniosły na gło- robotę, około W. Ołtarza r. 1477 a postawił gro- Lecz w Wicie spostrzegamy jeszcze właściwo- | łej treści duszy naszej. Poza granicą naszej wia- |też instynkt, który pociągą mimowiedzy serce na- 
wie nieśmiertelnej. bowiec Kazimierza Jagiełły w 1492. Dotyka więc | ści osobiste jemu wyłącznie służące. Jakoż żaden | ry; naszej OJCZyzżny, poza granicą serca naszego |sze do nich. 

Poczem Dr Kremer to na obecnych posążkach |pracą Swoją samego schyłku XV stulecia. Były | ze spółczesnych mu snycerzy, nie dorównywa mu możemy i powinniśmy wielbić skulpturę grecką | Miejmy sobie za 8zęzęście, że miasto nąsze 
oltarza maryackiego, to na odlewie głowy Kązi-|to więc czasy, w których ważne zdarzenia zapo- | 60 do misternej delikatności uczuć, co do rzewno- która Się zrodziła na chwałę ladzkości. Artyści | szczyci 8ię dziełem, co jest wzniosłem i pod wzglę- 
mierza Jagiellończyka, to odwołując się do głó- | wiadały zbliżający się zwrót w kulturze: enropej- | ści. tkliwej, co do słodyczy anielskiej, — a te wszy- | studyują te dzieła, by z nich wyssali owe uczucie |dem artyzmu, ale eo jest wyrazem pełaym wiary 
wnych figur ołtarza, wskazuje, iż Wit trzymał się | skiej — jako wynalazek i rozszerzenie się druku, |stkie przymioty łączą Się znowu z grozą powa- czystej, pełnej prostoty piękności. Ale inne pytanie | naszej i narodowości naszej, 
nie ogólnych prawideł piękności, ale rzeczywistej | renesans we Włoszech rozkwita już od połowy |żoą, z jakąś grandezzą, a cichym majestatem. Te| czyli ta sztuka grecka możę być dlą nas sztuką re- O T oioi i a 
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) szcze wezmę w klamkę.* Prez. Czy słyszał kto 
! groźbę Górgi? Obw. A było przytem kilku chło- 
tów, których jednak nie znam. A wielka szkoda, bo 
y mi przecie pomogli... 

wiadkowie przesłuchani mniej więcej zeznają na 
Orzyść Gożdzia, albowiem jego tłumaczenie się, ! 
wskazywanie miejsc, w których się miał wczaąsie po- 
bełnionej zbrodni znajdowzć, okazuje się być z praw- 
4 zgodne. Jeden tylko ze świadków brat zamordo- 
wanego Wawrzeniec Pażdzior zezneje na niekorzyść 
obwinionego. Jest on zdania, że brat by się był Gór: 
© nie dał, byłby go pierwej przez kolano złamał, 
bez porównania był od niego mocniejszym. W o- 
góle wszyscy świadkowie twierdzą, że nieboszczyk 
ył "mocno zbudowany; co w oczywistej jest sprze- 
tzności z sądowem sprawozdaniem lekarzy. i 
Ostatnią tę okoliczność wyjaśnia Dr Prikril w ten 

Sposób, że eo innego widzieć. chłopa żywego w ko- 
żuchi, a' e innego trupa na stole sekcyjnym, z któ. 
Tego "krew uszła: Zresztą bardzo często się zdarza, że 
ktoś silnie wygląda, podczas gdy budowa jego cała, 
l muszkuły nader są słabemi, 

wiadek powyższy ma przekonanie, że obwiniony 
2 Górgą razem zbrodni na jego bracie się dopuścili, 
a'mtwierdżiła: go w tem jeszcze ta okoliczność, że 
Gożdź na: drugi dzień po czynie gdy śladów sprawcy 
Szukano, też ślady przystępywał i nogą zatrzeć usi- 


lowah: Przytem utrzymuje dalej, że znalazł ślad tak- 


że od butów bez jednej podkówki pochodzący i ku 
chałapie obwinionego prowadzący; jednakowoż z po- 
wodu zapadającego zmroku dalej go śledzić nie mógł, a 
nazajutrz ślad ten juź śnieg w nocy spadły przy- 
pruszył. j 


Obwiniony stanowczo wypiera się wszystkiego, jak 


Tównież i tej okoliczności, że Paździór w dzień doko- 
Danego morderstwa wysłał go po okazyą do Dębicy, 
00 również powyższy Świadek stanowczo twierdzi. 
Zeznanie to, tudzież upór Gożdzia w zapieraniu o- 
bojętnych nawet faktów, rodzi znów wątpliwość, czy 


Przyznanie Górgi na wstępie rozprawy uczynione, ‘jest 


% prawdą zgodae, w skutek czego radca sadu obw. 
Salski z godnością do Górgi przemówił, napomina- 
Jąc go: jeszcze rsz do zeznania szczerej prawdy. 

Skutkiem tej przemowy było, że Górga zwrócił się 
do podprokuratora i prosił go, aby ma udzielił posłu- 

nia ną osobności. 

Po powrocie podprokuratora z obwinionym z przy- 
ległej sali, prosi. Górga, aby  Gożdzia wypro- 
Wadzono, poczem zmienia swoje na wstepie uczynio- 
ne przyznanie wracając z małemi różnicami do ze- 


znań w śledztwie złożonych, i Gożdzia znowu- jako. 


wspólnika powołuje, dodając tylko, że tenże morder 


stwa dokonał, on zaś zabrał pieniądze, i na drugi 


dzień tylko 5 złr. Gożdziowi wręczył. $ 
Gdy «atoli prezydujący. wykazał mu sprzeczności 0- 


eenych jego zeznań z zeznaniami świadków i okoli- 


Cznościami przez śledztwo wykrytemi, odpowiada Gór- 
ga, że on już nie wie, co na to powiedzieć, „bo już 
zupełnie zgłupiał.* 

Przyprowadzony drugi obwiniony obstaje w zupeł- 
ności przy swojem dawniejszem zaprzeczeniu wszel- 

iego wspólnictwa z Górgą, poczem na wezwanie pre- 
zydującego - Górga powtórzył Gożdziowi całe swoje 
zmienione zeznanie, na co tenże oświadcza: Ją o tem 
nić nie wiem — jak to słonecko świeci — całą noe 
z-domu się nie ruszyłem — jestem cysty jak skło! 

Górga: To i ja czysty w ten sposób... Gożdź (do- 
nośrym głosem): Masz ty Wojtek sumienie? Górg a: 
A cobym nie miął—nie zapieraj się i będzie lepiej... 
Gożdz: Wolałbym wpaść do ziemi. Górga: I ja 
bym wolał. Gożdź (klękając przed Górgą): Wojtku! 
Wojtku! Grórga: Myślisz, że ja nie potrafię klęczeć 
(klęka). Gożdź: O matko Boska częstochowska! — 
Ja najszczerszą gadam prawdę. Górga: I ja gadam 
prawdę. 

Prez. (do Górgi): Miałeś mu grozić, że go wcią- 
"gniesz w śledztwo? Górga: Nieprawda. 

Następnie przesłachał Sąd resztę świadków; zezna- 
nia ich udawadniaja alibi Gożdzia między 6tą a Są 
godziną wieczór, w którym to czasie morderstwo pra- 
'wdopodobnie popełoione zostało. — Z kolei prezy- 
dujący przystąpił do faktu drugiego, tj. do zarzuco- 
nego. Józefowi Gożdziowi i /trzeciemu obwinionema 
Franciszkowi Mirasiowi: oszastwa. Sprawa ta niewiele 
"zajęła czasu, albowiem ebaj obwinieni do czynu ka- 
'rygodnego w zupełności się przyznali, usiłując tylko 
jeden na drugiego zwalić większą winę. 

Po odczytaniu "licznych protokółów podprokurator 
'Kokowski postawia wniosek, aby Sąd uznał Woj- 
cięcha Górgę winnym zbrodni skrytobójstwa i ska- 
zał go: na. karę śmierci przez powieszenie ; prokura- 
torya wnosi dalej, aby Sąd orzekł, iż Józef. Góźdź 
nie jest winnym zbrodni skrytobójstwa rozbójni- 
czego. 

Poczem, zabiera głos obrońca Górgi Dr Grabczyń- 
ski i mową swoją — rzec można — bardzo przy- 
kre sprawił wrażenie. Nie wspominając z początku o 
swym Kliencie, Obrońca oska Tża drugiego obwinio- 
nego o zbrodnię skrytobójstwa, zestawia przeciw mię- 
mu kompletny dowód winy, i dochodzi w końcu do 
wniosku,- że. Góźdź. musiał razem z Górgą popełnić 
mórderstwo i że wiedzieć mie można, kto z obu był 
winowajcą moralnym. kd; ' 

Po tej obronie, która słuchaczy nie mało zdziwiła, 
powstaje  podprokurator Kokowski oświadczając, że 
może po raz pierwszy zdarza się w historyi krymina- 
listyki. podobna zamiana ról, gdzie obrońca zajął sta- 
nowisko oskarżyciela publicznego, on zaś (tj. podpro- 
kurator) widzi się zmuszońym stanąć w obrónie obwi- 
nionego. Pó tym wstępie podprokurator zbija poszlaki 
przytóczone przez obrońcę przeciw Goździowi, wyka- 
zując, że nie można nabrać przekonania, aby tenże 
był wspólnikiem :Górgi, 

Dr Rutowski obrońca Gożdzia oświadcza, że nie 
myśli się spierać z kolegą swym i zgadza się w zu- 
pełności Z wnioskiem prokuratoryi. 

„Sąd po dlugiej naradzie skazał Wojciecha Górgę 
na karę śmierc! Przez powieszenie, orzekł, że Jó- 
zet Gożdż nie jest winnym gkrytobójstwa, uzaał 
natomiast tak Gożdzia jak i Mirasia winnymi zbrodni 
oszustwa (nieprawne ściąganie opłat od psów) i ska- 
zął pierwszego na 2, Ostatniego ną 3 miesiące cięż- 
kiego więzienia. A 
PSA 

Przyjechali do Krakowa od 18 do 19 marca. 


HOTEL POLLERA : Hr. Alfred Łoś wł. d. z Ga: 
„ lieyi, hr. Klementyna Broniewska właś. dóbr ze Lwo- 
"wa, Mieczysław Ritherschid wł. d. z Komarowie, An- 
toni Borysiewicz 'z* Galieyi ; Filip Bergler kupiec z 
Wiednia, N. Falkenbach kupiec Z Wiednia, Marcin 
Hefmer kupiec z Drezna, Michał Pruszyński właściciel 
dóbr z Galicyi. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie o czynnościach Komitetu Tow. Rol. 
Krak. w sprawie poszkodowanych powodzią 


Uwzględniając okolice najwięcej nawiedzone klę- 
ską, a mianowicie takie, gdzie według zasiągniętych 
wiarogodnych doniesień szczególnie ucierpieli najmniej- 
Si właścieiele ziemi, dla których dobroczynne datki 
najstosowniej użytemi być mogły, rozdzielił Komitet 
między następujące powiaty pieniądze sobie padesłane: 

dla powiatu Tarnobrzeskiego złr. 


Mieleckiego . . « 
Niskiego . « * « 


Jasielskiego 


Krośnieńskiego . 


n» n Oliwy do świecenia .—— — 32 

pa » mydła © aar .: „="BQ2 "= 34 

Garniec spiryt. zopł.na909Tral.. 225 2 50 

„  okowity „ 82 „ „— — „ajm 

„ masła młodego śwież „ 3 25 3 50 

Kopa jaj kurzych . . . . . 1— 1 10 

Miarka kaszy jęczmiennej . „—60 — 10 

„ tatarczanej częstoch, „ 1 371, 1 40 

„n pszenicznej . . . 140 14% 

5 perłowej . A= FE 1 40 

Miarka kaszy tatarczanej całej , — 95 1 — 

k tatarczanej łupanej , „, — 80 — 85 

Miarka pęcaku . . . . . Poza 80 z 85 

n kaszy jaglanj . . .— 90. 1 — 

400 Siąga drzewa łupowego twardego. 10 + 12 — 

„ 310e. 624] „  „  miękiego . , „, 850 9 50 
ge węgli kamien. kraj. . „19— 22 — 
„4 200 Cetnar w. węgli kamiennych . , — — 45 
„ 200 kowalskich 2 Za 50 


złr. 1310 c. 62'/ą 
reszta tj. złr. 
jako najpóźniej, bo dopiero na dniu 8 marca ode- 
brane, pozostają do rozrządzenia. 

Kwoty powyższe przesłanemi zostały odpowiednim 
wydziałom powiatowym do użycia według ich prze- 
znaczenia, w Wydziałach bowiem uznał Komitet wła- 
ściwego przedstawiciela potrzeb mieszkańców różnych 
okolic powiatu, i organ posiadający Środki do stoso- 
wnego rozdzielenia zasiłku. 

Spis uczestników w tych dobroczynnych składkach 
podany będzie na końcu. 

Sprawa poż 
razy była wzmiank 


yczek na zasiewy, o której już parę 
a w pismach publicznych, z natu- 
ry swej zupełnie różna od sprawy dobroczynnych Za- 
siłków, inaczej też zupełnie przez Komitet prowadzo- 
ną była. Podstawą tej. czynności pożyczkowej jest u- 
mowa zawarta przez pewną liczbę osób stowarzyszo- 
nych na wspólny rachunek, celem niesienia pomocy 
gospodarzom wiejskim powodzią w lipeu 1867 dotknię- 
tym. Umowa ta, na przepisach prawa handlowego o- 
snowana, oddaje według warunków ściśle oznaczo- 
nych środki prywatnym kredytem stworzone pod roz- 
rządzenie Komitetu, który do przeprowadzenia całej 
czynności osobną specyalną pełnomocną wyznaczył 
z grona swego komisyę z 6ciu członków złożoną, 
Według warunków tej umowy, pomoce gospodarstwom 
wiejskim powodzią dotkniętym dawaną być ma przez 
dostarczanie zboża na zasiewy, Przystąpienie do sto- 
warzyszenia następuje przez podpisanie umowy i wło- 
żenie wkładki nie mniejszej jak 100 złr. w pienią- 
dzach, zbożu, w papierach publicznych, lub w wexlach 
do eskontowania zdolnych. Pożyczki udzielane są 
na 67/, procentu rocznego, z terminem zwrotu po no- 
wych zbiorach d. 1 listopada 1868 r., z warunkiem, 
że pożyczka pokryć ma połowę zboża potrzebnego do 
zasiewu, a biorący pożyczkę sam drugą połowę pła 
ci, i ze ścisłem wymaganiem, aby za pożyczkę nabyte 
zboże na właściwy użytek gospodarski obróconem 
było. W tym warunku i w tem wymaganiu wido- 
cznym jest cel, jaki komitetowi przyświecał, oddania 
usługi zagrożonemu rolnictwu krajowemu, — a spodzie- 
wał się on, że tym sposobem, czyniąc użytek z do- 
brej woli jednych obywateli na rzecz drugich, przy- 
niesie acz niewielki, jednak odpowiednio, do przy- 
krych okoliczności zrządzonych powodzią, skuteczny 
w niektórych razach ratunek. Kredyt otwartym został 
w Banku hipotecznym lwowskim, pod najkorzystniej- 
szemi, jakie mogły być uzyskane, warunkami, na pro- 
cent ten sam, jaki wypożyczający na zasiew opłacić 
mają, tak, że cała ta rzecz nosi na sobie charakter 
jedynie czynności współobywatelskiej. Likwidacya i 
rozrachunek między stowarzyszonymi, zdane zupełnie 
na komisyę z Komitetu Towarzystwa rolniczego wy- 
braną, nastąpić mają z końcem roku ostatecznie. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


CENY ZBOZA 


na targowiey publicznej w Krakowie praktykowane 
dnia 17 marca 1868. 


CZĄS z Piątku 20 Marca 1868. 


l . 11 70 15 
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 
w Krakowie dnia 17 marca 1868. 
Wisłocki. 
Delegowani obywatele : 
Garbusiński. 
T. Talarkiewicz. 


171 e. 57 


Komisarz targowy, 
Jezierski. 


Gdańsk 14 marca. Pogoda piękna i łagodna. 
Wiate poładniowo-zachodni. * 

W. Anglii targi spokojne i pokup mały, ceny ze- 
szłego tygodnia jednakże dobrze się utrzymały i na 
wielu płacach, szczególniej w drugiej „połowie tygo- 
dnia, miały tendencyą do wzmoćnienia się. 

Dowozy krajowe małe, i zdaje się być, faktem nie- 
wątpliwym, że zasoby farmerów bardzo zredukowane, 
zatem lepiej zaopatrzonych targów spodziewać się nie 
można. 

Towar zagraniczny, z wyjątkiem podrzędnej psze- 
nicy rosyjskiej, miał dobry odbyt w małej sprzedaży, 
a lubo przywóz był większy nig w dwóch zeszłych 
tygodniach i pokup tylko ną zaspokojeniu bieżących 
potrzeb się ograniczał, to ceny na wszystkich placach 
bez zmiany się utrzymały, Jęczmień i owies tylko 
przy nieco zniżonych cenach chętuiejszych znajdowa- 
ły kupców. Groch trudny mą odbyt. 

We Francyi tranzakcye znów ożywione, ceny mąki 
na główniejszych placach się wzmocniły, a ceny psze- 
nicy podniosły się w przeciągu tygodnia o 1 fr. do 
1 fr. 25 cent, na 120 kilogr. Pomimo znacznych do- 
wozów z Czarnego Morza i z Węgier, kupcy chętnie 
ładunki płynące na brzegach Anglii do Hawru i Dun- 
kierki ściągają i przez to przyczyniają się do wzmo- 
enienia cen w Anglii. 

Żyto mało ofiarowane, utrzymało się bez zmiany 
w cenie. A 

Jęczmień, szczególniej pięknego gatunku, codziennie 
więcej żądany i w cenie się podnosi. 

Owies trudniejszy ma odbyt bez zmiany w cenie. 

Na naszym placu, pomimo małego pokupu w po- 
czątku tygodnia, ceny pszenicy wszystkich gatunków 
miały tendencyą do wzmocnienia się, jednakże w sku- 
tek mało zachęcających depesz angielskich targi znów 
osłabły, kupowano to towar podrzędny to Średni, po 
cenach nieco niższych niż w zeszłym tygodniu i tyl- 
ko małe dowozy zapobiegały dalszemu cofnięciu się 
cen. W ostatnich dniach towar wyborowy szklistego 
koloru był więcej żądany i przy podnoszących się ce- 
nach chętnych miał odbiorców. 

Żyto ma słaby odbyt i cofnęło się o 6 guld. 

W ciągu tygodnia: sprzedano pszenicy łasztów 
510, żyta 100, jęczmienia 5, owsa 10, grochu 20. 

Płacono za łaszt wagi hol, guld. prus. 
Pszenicy białej 118 — — — 750— — 
5 szklistej 128 — 13%, — 820—840 
„ wysoko pstrej 127 129 — 805—830 


s pstrej 126 — 128 — 780—790 
żyta . — — — — 540—600 
jęczmienia . . — — — — 420—460 
OWBR -s +7. 0 <= N a 6 — 
grochu o — — — — 440—570 


Akc. bank. i przem. 


| wo zapracowany dobytek. . 


R > cel przewodniczący założeniu rzeczonego Ł4- 
4 i 

Chcąc odpowiedzieć temu zadaniu, zorganizowaliśmy 
zakład tak, iż będąc własnością samychże członków, 
pozostanie pod ich zarządem. Dla tego zastrzegliśmy 
statutem, że cenzorów, wydziałowych i radę nadzor- 
czą wybierają włościanie sami jako członkowie za- 
kładu, — co usunie zarazem wszelkie podejrzywanie 
instytucyi o wyzyskiwania spekulacyjne. Aby zaś za- 
kładowi nadać wszelką rękojmię tak wobec kapitali- 
stów jak i samychże członków , oparliśmy go na 80- 
lidarnéj wzajemności, ułatwiając jednak porękę tym 
sposobem, iż każdy członek przyjmuje ją na siebie 
dobrowolnie i w kwocie ograniczonćj ilością jego 
wkładek udziałowych. 

Połączeniem wszystkich członków, czyli raczój wszyst- 
kich zawiązać się mających stowarzyszeń zaliczko- 
wych w jeden centralny Zakład, nadaliśmy instytucyi 
siłę wewnętrzną zdolną wzbudzić i utrzymać to zau- 
faniej, jakiego nigdy pozyskać nie mogą pomniejsze 
zakłady kredytowe niemające obszerniejszego zakresu 
działania i nieposiadające znaczniejszćj ilości porę- 
czycieli. 

Zważywszy dalój, że włościanie potrzebują dwoja- 
kiego kapitału obrotowego: na opędzenie powtarzają- 
cych się rok rocznie wydatków, i kapitału na zaku- 
pno inwentarza, nabycie gruntów i nadzwyczajne ule- 
pszenia tychże, — połączyliśmy dwa systemy. Przy 
udzielaniu pożyczek dostarczających kapitała obroto- 
wego zużytkowaliśmy system stowarzyszeń zaliczko- 
wych, uznany ogólnie za najzbawienniejszy; przy do- 
starczania zaś znaczniejszych kwot, przyjęliśmy 8y- 
stem listów dłużnych, który w najodpowiedniejszy 
sposób przysporzy Zakładowi kapitałów niewypowie- 
dzialnych. 

"Tak oprocentowauie jak i sposób spłaty pożyczek, 
staraliśmy się zastosować ile możności do gospodar- 
czo-rolmiczych potrzeb właścicieli mniejszych posia- 
dłości, zostawiając im dowolny wybór wysokości rat 
i rozłożenia tychże w obrębie terminu zupełnego u- 
iszczenia dłogu. Ażeby zaś zapobiedz lekkomyślnemu 
zaciąganiu długów, zawarowaliśmy statutem, że tylko 
za poleceniem cenzorów żądane przez członków po- 
życzki udzielone być mogą. 

Nakoniec ustanowiliśmy fundusz rezerwowy, którego 
przeznaczenie wielkiój jest doniosłości, ma on bowiem 
z czasem zastąpić obce kapitały a temsamem umo- 
żebnić zniżenie stopy procentowój; ma być źródłem, 
z którego w nadzwyczajnych wypadkach czerpać będą 
biedniejsi członkowie bezprocentowe pożyczki a na- 
wet bezzwrotne zapomogi, i ma nareszcie opędzać 
koszta założenia i utrzymania wędrownych szkół go- 
spodarczych. 

Rzucone tu pobieżnie główne zarysy na takich pod- 
stawach utworzonego zakładu, - powiony przekonać 
wszystkich o jego wysokićj pożyteczności i pozyskać 
dla niego szczery i serdeczny współudział. 

W tój nadziei wzywamy do wspólaćj dla dobra 
powszechnego pracy wszystkich Światłych i zacnych 
mężów, których dobro kraju i dobro ich współbraci 
szczerze i żywo obchodzi, chcąc podzielić się zasługą 
przynależną każdemu, kto się przyczynia do uświe- 
tnienia przyszłości ojczyzny naszćj. 

Wzywamy Was zacni i prawi obywatele do chę- 
tnój i gorliwćj pracy na tój ojczystój niwie pod sta- 
rodawnym ojców naszych godłem: 

„Szczęść Boże!“ 
Założyciele e. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne, 


Karlsruhe 17 marca. Karlsruher Ztg oświad- 
cza, iż wiadomość o układach prowadzonych mię- 
dzy państwami południowych Niemiec względem 


tądają płacą 
1 70i 1 70. 
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NPEDEDECH a Messager du Midi, dziennik 


marsylski donosi z Rzymu, że na mocy tej umo- 
wy oba państwa kontrahujące bez względu na ia- 
ne sprawy i z wyłączeniem wszelkiej kwestyi o- 
sobistej, poczytują utrzymanie władzy świeckiej 
za jedyną rękojmię niezawisłości Papieża, i obo- 
wiązują się zabezpieczyć dzisiejsze territoryum 
państwa kościelnego. Minister Menabrea, któremu 
udzieloną została owa umowa, musiał przed nią 
uchylić głowę. M. du Midi mniema, że rząd włoski 
przyjęciem tego traktatu do wiądomości zrzekł się ną 
zawsze Rzymu; we Florencyi rząd tai się z tem, lecz 
w Rzymie wiadomo, że cokolwiek bądź zajdzie, 
państwo kościelue zapewnione jest przez dwa mo- 
carstwa Papieżowi. Pisze również o tem powyżej 
nasz korespondent rzymski. Podobnież douoszą 
do berlińskiej B. u. Hand. Ztg z Wiednia, labo 
nie o prusko - francuskiej, lecz o rzymsko-biszpań- 
skiej umowie za zgodą a nawet za pośrednictwem 
Francyi zawartej. Na mocy tej umowy, Hiszpania 
daje Papieżowi 20,000 ludzi, a wojsko hiszpań- 
skie obowiązane będzie działać w potrzebie wraz 
z fraacuskiem , które, gdyby pozostało w Rzymie, 
mogłoby być użytem nie ze względu na potrzebę 
„kozi a, lecz oraz dla celów ogólniejszej po- 
ityki. 

Revue des deux Mondes z 15go b. m. w prze- 
glądzie swoim polityczaym nadmienia, że powo- 
dem podróży ks. Napoleona do Berlina byłą ta 
okoliczność, iż ani król Wilhelm ani hr. Bismark 
nie wdawali się z posłami zagranicznymi w roz- 
biór spraw publicznych i odsyłali ich zwykle do 
p. Thile, podsekretarza stanu spraw zagranicznych. 
Pomimo przyjacielskich stosunków, jakie utrzy- 
mywali z kanclerzem związku niemieckiego, *po- 
głowie lord Loftus, p. Benedetti i inni, nie po- 
wiodło im się nigdy, ilekroć chcieli z królem lub 
z hr. Bismarkiem traktować o polityce, Lord Lof- 
tus, który jako ambasador ma prawo wprost u- 
dawać się do króla, czuł się być tet postępowa- 
niem urażony. Zdaniem Kevue książę Napoleoa 
mógł sam jeden przełamać milczenie króla i hr. 
Bismarką i wchodzić z nimi w rozmowy poli- 
tyczne. 

La Patrie donosi, że marszałek Niel zdał Ce- 
sarzowi Napoleonowi raport o stanie uzbrojenia 
wojska. Nie tylko wszystkie pułki piechoty i ba- 
taliony strzeleckie linii i gwardyi opatrzone są 
nową bronią, lecz w końcu kwietnia wojsko sto- 
jące w Algieryi otrzyma również broń nową. Žan- 
darmerya tylko gwardyjska, gwardya paryska i 
iażynierya posiada jeszcze broń dawną, ale prze- 
robioną. 

Prześladowania żydów w Maultanach nie ustają, 
albowiem, jak donoszą tameczne dzienniki, żydzi 
nie mogli obchodzić święta „Purim* d, 8 marca, 
Odezwa wydana przez rabina bukaresztskiego, pò- 
równywa ministra Jana Bratiano z Hamanem, któ- 
rego upadek żydzi święcą dotąd jako święto „Pa- 


rim“. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 19 marca. Wydział prasowy ukoń- 
czył już obrady nad nową ustawą prasową. Wy- 
dział konkursowy również już skończył obrady 
uad ustawą konkursową. Wydział budżetowy de- 
legacyi przedlitawskiej, obradując nad punktami 
spornemi postanowił przychylić się do przyjmo- 
wania członków wszystkich wyznań do akademii 
oryentalnej, odrzucić virements, przyzwolić na wy- 
dzielenie potrzeb kaucelaryi gabinetu cesarskiego, 
odstąpić od wspólności kosztów administracyi dła- 
gu państwa, pominąć tym razem zawieszenie pe- 
wnych sum pensyj państwowych, i zezwolić na 
przeniesienie buchalteryi wojskowej do etatu woj. 
skowego. 

Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska oznacza doniesie- 
sienia Militär- Zeitung za zupełoie nieprawdzi- 
we i oświadcza, że między ministrem wojny a 
węgierskim ministrem obrony krajowej i radcą 
sekcyjnym Gelichem nie przyszło jeszcze do po- 
rozumienia względem nowej ustawy o obronie 
krajowej. Projekt nowej ustawy o obronie kra- 
jowej, który w zasadach wyszedł z pod obrad 
zgromadzonych w Wiedniu jenerałów, jest bliskim 
ukończenia, i przez ministra wojny w porozumie- 
nia z ministerstwami obrony krajowej obu części 
państwa wniesionym zostanie. W końcu donosi 
Gazeta Wiedeńska na podstawie autentycznych 
wiadomości, że wspólne obrady między dotyczą- 
cemi ministerstwami nad wnieść się mającym ró- 
wnym projektem ustawy o obronie krajowej ry- 
chło nastąpią. 

Berlin 19 marca. W doiu urodzin króla i 
chrzcin syna księcia następcy tronu, Oczekują 
tutaj, oprócz kilku książąt niemieckich, także przy- 
bycia rosyjskiego następcy tronu, księcia Saskie- 
go, hrabiego i hrabiny Flandryi. 

Paryż 19 marca. La Patrie donosi: Obóz pod 
Chalons zbiera się d. 1 maja, koúczy się dnia 15 
września. Zamierzają ściągnąć pod Tuluzą dywi- 
zyę infanteryi i brygadę kawaleryi, lecz nie jeszcze 
nie postanowiono. Książę Napoleon wraca d, 22 
marca przez Belgię. 

Kursa. Wiedeń 19 marca. godzina 2 po poład. 
Metaliki 57*—, — Pożyczka narodowa 65 
Losy 2 roku 1860 82:80, — Akcye banku 710.— 
Akcye kred. 189:80. — Londyn 115:80 — Srebro 
113:50. — Dukat 5'49. 

Paryż 19 marca wieczór. Renta 6935. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
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HI gom- OŚ mdjsii s 


4 | | CZAS z Piątku 20 Marca 1868; 


| (517-1) 


W kościele XX. Dommikanów 


w Sobotę dnia 21 Marca r. b. o go- 
dzinie 9 z rana 


(LŚWOJBTUERK 


Sklad towarów korzemyctim. na LOSY KREDYTOWE 


teryałów aptekarskich, 


wdowy należący, 


s na Kazimierzu przy ulicy Krakowskiej Ą Bo 3 . d 
szą FIDA 199 Dz VII, ciągnienie pierwszych odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne ) 


za duszę $. p: 


Dominika Paszkowskiego, 


jako za współfundatora tegoż ko- 
ścioła. 


w drodze publicznej licytacyi sprzedawa- PIESZE TH, | 
nym będzie. (514-1 2jT 15 Kwietnia | D., "SBE 


wystawia i sprzedaje 


AMERYKAŃSKIE 


Pigutki Dom bankowy 


"BE 7 dniach 25, 24125 Lo- LGSINMgt ONA, bron P daos i 
ZAM oko E | F.J. KARCHMAYER i SYN 
w.kościele parafialaym w Tęgoborzy so-|7 papie Hi Herm. pea a sj : ns hi 
lenne Nabożeńst „stawieniem P w Genewie (Szwajcary!. a BIT 
enne Nabożeństwo z wystawieniem Prze |. (W. TESB ae An pari Hae gs w KRAKOWIE, (512:14-) 


najświętszego Sakramentu, nsakazane En- 
cykliką Ojca świętego. 

Nasz wielce szanowny kapłan i pro- 
boszcz tej parafii, ksiądz Antoni Wieczo-|  „ | Sib TW Mo 3A a 
rek zaprosił do pomocy tego dla nas Ka- | N L€ CZ ys tości krwi 
tolików i Polaków wielee ważnego Nabo- |hemoroidy, nieczysty oddech; cierpienia 
żeństwa kilku sąsiednich kapłanów, któ- | wątrobowe, żołądkowe, żółciowe wszel- 
rzy z prawdziwie religijną gorliwością, | kiego rodzaju, (nawet zakorzenione) 
niezmordowanie lud nasz— w wierze kato- pozostałości 
tolickiej wieloletnią gorliwą pracą i budu- | aeg ! f 
jącym przykładem proboszcza Wieczorka skrytych chorób. . 
niezachwianie ugruntowany — bez żadnej 1 orygin, pudełko 3 franki czyli złe. 1:50, 
politycznej prowokacji, o celu i potrze-|G tó wne Składy z Wiśdniu joke 
bię jego Nabękośństwa, -na drodze. czysto | „Ją Spitemiillera, aptekarza „Pod. czer- 
religijnej w kazaniach i konfesyonałach wonym Rakiem“ Hoher Markt. 


walng marką powyższej firmy; 


Pigułki te leczą 


wszelkie 


mek 0 wo gg igun ifios i hi 


raz 25.006, 


nauczali i objaśniali. | Następnie * i 
Nie każdy nasz kościół katedralny po-|w Krakowie w apt. Wiktora Re- 
szczycić się może owem tak rozumnie, dyka „Pod Barankiem, C.k oprzywilejowany 


gorliwie i bezinteresownie urządzonem | We Lwowie w apt. Zygmunta Ru: 
Nabożeństwem ; dla tego też lud nasz pa | „p tdk ate ak js wych < 
rafialny, prawdziwie i szczerze objaśnio- k EAr ria de M i kge „Pod Mat- 
ny, z zapałem katolickim tłoczył się do|, Preszburgu „ J. Vavreczka, „Pod Sy. 
konfesyonałów, z natężoną uwagą czerpał | Szczepanem;* 
ducha wiedzy i wytrwałości z. światłych tahid n PF. Edera; 

„o. y emedzwarżze 1. E” Pechera; 
kassń 1 nauk zgromadzonych (kapłanów: Zagrzebiu „ ©. Mitlbacha, droguisty, 
czego wynikiem były wspólne gorącej”: Gracu „W. Grablowitza, „Pod 
błagalne modły o pomyślność naszego Murzynem; 
kościoła i o natchnienie prześladowców |w Dreznie; Bozen, Konstancyi, Solotur- 
onego sumiennością, ludzkością i upamię- | Pie, Lauzannie, Genewie; i t. du (494-1-3)T 
taniem się w swych barbarzyńskich zwie- 
rzęcych i herezyjnych zapędach prześla- 
dowczych. — Bóg tobie zapłać, czcigo- 
dny proboszczu Tęgoborski i wam szano- 
wni Kapłani, którzy z własnego popędu i 
kapłańskiego powołania  pospieszy liście 
z słowem prawdy i światłą nauką na to 
Nabożeństwo. (528) 

Parafianin Tęgoborski. 


BANK HIPOTECZNY. 


3 E 


w listach hipotecznych „e. k.i uprzyw+ gal. akcyjnego Banku hipotecznego, 


Słabości piersiowe. 


'SYROP Z NADFOSFORONU 
BA. VVAPNA g 


Ważne dla gospodarzy. 


'PP.GRIMAULT'ETC'" APTEKARZY w PARYŻU 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo- 


poprawny przezemnie 


BĘ" Już w dniw t Kwietnia r. b. ciągnienie "RE 


główna wygrana 20.006" 27r. wal. austr. 


r I 5 L 5 4 tii SLEW 3 [43 
Lósów tych, których «ciągnienie (corocznie dwa razy , z główjemi wygranemi, 
006, drugi, raz: 20.000 zitu odbywa się, z.których ażden wyciągniętym 
być musi, niemogących. iść. w porównanie z inszęmi. gatunkami logów —dla tego, że 
są hipotecznie zapewnione, można nabyćjoryginałmych wędług kursu dzien- 


nego u ISP A! jw Wiedniu, 
Ci 6-13 Joh. ©, Sothen Graben, 43.: 
ga w Krakowie, po. tym samym kursie u Satia Bartla.%W6 


GALICYJSKI AMCYJNY 


„o "Odpowiadając na wielostrónne zapytania podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, ik dla dogodności gmin, korporacyj i zakładów chcących lokować kapitały 


takowe na rzecz 'wspomnionych osób winkułowane być mogą a Bank: hipotecz- 
py, zarządził, by wypłata kuponów od winkulowanych listów, hipotecznych nastą- 
piła nietylko w kasie głównej we Lwowie, ale nadto we wszystkich miastach po- 
wiatowych, według żądania właścicieli tychże listów hipotecznych. (416-5-)T 


Z nadchodzącą wiosną mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownych gospodarzy na 


w > sa j + = AA sinsosiwe ob qwi! > h > i A 
Licytacya | APARABWANOSDSGYW | FRZ HNZ 
; ć — utrzymujący Skład Fortepianó w. 


Mebli, Powozów, Luster, Ma- 
teracy sprężynowych włosia- 
mych i innych tapicerskich wyrobów 
Krakowie, przy ulicy Zwierzynieckiej we 


soiw _gjansidqw 4 } „EF; ji i i 
do upadłości Mojżesza Giinziga i p S L 1864 własnych realnościach, zawiadamia, że ta- 
P i, 8 s rome y na j osy y/ r: ] kie s Handle w A nielaTch ów 


stach w Król. Polskiem Kielcach i 
Radomiu urządził; nadto żeod 1go 
Lipca i w Lubiinie podobny Handel 
otwartym zostanie. Wszędzie te Handle 


od dnia 23 Marca r. b. | pay x . A 
począwszy, ed godziny 9 przed południem BET" dnia a Kwietnia Saa drugich dnia są urządzone pod moją własną firmą, kie- 


rują zaś tymi: w Kielcach p. Orzecho- 
wski, a w Radomiu p. Zyzner. 


Kraków w Marcu 1868. (417-5-6) 


FABRYKA 
towarów metalowych 


i blaszanych 


Józefa Benke 

w Pradze na Smiechowie N. 324. 
Podpisany poleca swą nowo urządzoną 
Fabrykę do wykonywania wszelkich ro- 
bót, odlewów kruszcowych, z surowego, 
jako też z przerobionego mosiądzu. Wy- 
konywa, jak również zawsze ma na skła- 
dzie, gotowefkurkt mosiężne, śruby tg“ 
czące, wentyle itp., oraz wszelkie przed- 
mioty dla warsztatów kotlarskich, ślu- 

sarskich, i tym podobnych Zakładów, 
Podejmuje się urządzania wodocią- 
gów, przeprowadzania gazu; wyrabia 
Latarnie gazowe, kamfińowe; wykonywa 
prace kotarskie aż do 3 grubej blachy 
„,|żelażnej, jako to: kotły na olej i. naftę, 
objętoiki dla fabryk cukrowych; wyra- 
bia formy na cukier i rury ogrzewające 

parą, i t. p. przedmioty. (634-1-3)T 

Cenniki rozsyła na żądanie opłatnie. 

Józef Benke. 


SYROP CHRZANOWY: Z JODEM 
SKUTECZNIEJSZY SRODEK: 0D 
TRANU WIELORYBIEGO 


Lekarze paryscy przepisują chorym 
z bardzo pomyślnym skutkiem Syrop 


Listy 


sowej. Działanie jego pokazuje się szcze- 
gólnie pomyślnem w leczeniu suchot, jak 
również w słabościach limfatycznych i zoł- 
zówych. Nie. osłabia on nigdy żołądka, 
wzbudza apetyt; leczy blednicę, rozmięk- 
łość muszkułów u dzieci i gruczoły; jed- 
nem słowem czyści krew i odradza ciało. 
Podstawą Syropu chrzanowego z Jodem 


Chrzanowy. z Jodem, preparowany na zi- 
mno, zastępujący Tran z wątroby miętu- 


jest sok Rzeżuchy i Chrzanu, to jest an- 
ti-skorbutycznych roślin, których własno- 
ści leczebne: każdemu są . znane, jak ró- 


$ e _ 
Ogłoszenie. 

Jest do sprzedania każdęgo czasu z wol- 
nej ręki S$ołtystwo Trzetrzewin% 
położone w bliskości szosy i pół mili 0d- 
ległe od Nowego-Sącza — obejmujące grunt- 
tu ornego pszennego wraz z łączką mof- 
gów okołe 60 i pastwiska wspólnego z Gro- 
madą morgów przeszło 100. (377-6-10)T 

Bliższej wiadomości na każde żądanie 
udzieli Stanisław Fr. Wiązownicki w Kra- 
kowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 91. 


PASTYLKI 


UŁATWIAJACE TRAWIENIE | 


PBURIN BUISSON 


aptekarza, Laureata akadamii cesarskiej 
medycznej w Paryżu. 
Wyborny ten środek przepisywanym 
est przez najznakomitszych lekarzy Frań* 
cyi, przeciw rozstrojeniu funkcyi trawieniś 
żołądka i kiszek, jak np. w bólach pew 
ka, w zapaleniu kiszek, w trawieniach diu 
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijantach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety* 
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho 
robach wątroby i krzyża. (33-15-28)T í 
Znajdują się: w Krakowie w aptece P 
Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
Barankiem* pana Redyka — we Lwowie 
wa ptekach pp. Piotra Mikolasza; Barli* 
nera i Zygmunta Ruckera — w Bro 
w aptece pana Franzosa — w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych 
Mrozowskiego i'p. Gallego — w Wilnie 
w aptece p. Chrościckiego — w Kijowie 
w aptece p. Nesze i Marcińczyka — w Po” 
znaniu w aptekach pp, Manktewicza i El 
snera— w Wiedniu w Składach materyś” 
łów aptecznych pp. Raabe i Röder; w Rze” 
szowie w aptece p. Szaiitera. 


Obficie zaopatrzony, od wielu | 
lat słynny | 


SKŁAD ZEGARKÓW M. Herza 


Zegarmistrza w Wiedniu, Stefans 
platz 6, „Aussensęite des Zwettlhofes, 


nastręcza wielki dobór wszelkiego gatunku do” 
brze zregulowąwych zegarków, z jednorocznew 
zaręczeniem podług cenniką, 


Genews. Zegarki kieszonk. Męzkie 
Srebrne cylindr. zegarki na 4 rubinach 10-—12 zł 
dto z brzeg. złot. i kopertą odskak. 13—-14 y 
dto  cylindr. © 8 rubimach . . . 15—17 p 
dto z podwójną kopertą . . . 15—17 „ 
dto ze szkiełkiem kryształow.. 15-17 „ 
dto  kotwic. (Ankry) na 15 kamien. 16- 19 „ 
dto z wytworną srebrną kopertą 20—23 , 
dto z podwójną kopertą . . . . 18—22 , 
dto  wytworniejsze . . > « « » « 24—28 + 
dto ang. kotwic. ze szkłem kryszt. 19—25 „ 
dto „ dla armii z podw. kopertą 44—26 y 
dto „ Remontoirs, nakręcające 
przy kółku . . . « 


dło dto zpodw. kopertą . . 35—40 
„ato dto z paii, szkłem . 30—36 p 

dto ` dto dla armii . . . .. 38—45 » 
Złote cylindr., (złoto N 3), na 8 rubn. 30—36 „ 

d ze złotą kopertą . . . . » . 87—40 „ 


pe 
dto  kotwie. (Ankry) na 16 kam. 40—44 , 


siewnik szerokorzutny systemu Robilarda:; 

l wnież zawierających w sobie jod i siarkę 
w stanie świeżym. Z tyah to własności 
wypływają nieocenione skutki leczebne, 
działające tak na ustrój nierozwinięty dzie- 
ci jak i dorosłych osób. Lekarze Cazena- 
ve et Bazain, ordynujący w Bzpitalach 
św. Ludwika w Paryżu, zalecają Syrop 
Chrzanowy zwłaszcza w wyrzutach naskór- 
nych i otrzymują z użycia jego prawie 


dto dto wytw. z złotą. kapsią 46—60 
dto dto z podwójną on h hs 55—58 F 
dto dto `z złotą kaps!ią 65, 70, 


BD... mnie wieści, że z po-|ści pług i naczyń oddechowych. Jest to 


wodu zaszłego gwałtu publicz- | wyborny Środek na upange kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po- 


per ra dia” Has Kaa pe wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
a rzeki „Tanew, ja miałem być owym | kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje 
wichrzycielem; „oświadczam, —— |i chorzy szybko powracają do pożądane- 
czując się być niewinnym że ten, co|go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 


i ie rozsiewa, jest w mo-|est podpisem: „Grimault et Cie.“ 
te pogłoski skrycie b ; : iioa Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
ich i każdego prawego obywatela oczać jop an i w aptece p. Redyka; we Liwo- 


dto n n Z podw.koprt. 130,—180 „ 
Zegarki damskie: 
Srebrne eylind. z obw. złotą i odskak. k. 18—18 ņ„ 
Złote » na 8 rubinach. . . . . 37—30 


sado- | wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera, Berline- zawsze pomyślne skatki. 

podł ym A z s M ch 4 c FA którego sądo- |" ii Piotra Mikoiasaa iw Poznaniu w a tekach Skład główny w Paryżu przy ulicy dto » emaliowane dla. oszdlióziih a 

wnie przesia a . „ Elsnera ip. Mankiewicza; w Brodach w A ir S ? ze zło paczkę, | -* 
4 ć S 2 tece p. Prdnsósd ; w. Wiedniu w Składa ma- pda moż . dto ; emaliowane z djainont 43—48 , 
Ulanów w Marcu 1868. p A amp Dostać można w » s 
Jędrzej Czerniecki, |, poty orig a 0 (1-18-20) pa e rk r er, 

P, . Bzawera W . = i s Pet z iw. kop. na 45 — 48 

tece p Lwowie w aptekach p. Piotra Mikolascha, Ber-| dto 7 emaliowane z dyament, 58 65`, 


(513-1-3)T Aptekarz. 


linera i sej w Poznaniu w aptekach pp. to  kótwicowe (Ankty). . . . . 45—48 
tto n 26 sżkłóm kryształ . . 56-60 , 
tecznych pp. Raabe i Röder; i w aptece parą. do a p zyj a 70-80 i 
t dto; Remontoiry. . . . . 70, 80, 50—1 > 
dto dto z podw. koper. 100, 110—139 „ 


Niemieckie, francuskie i angielskie 


Ogłoszenie. GUWERNANTKI, 


z tą korzyścią, że można _nim_ siać zboża wszelkiego rodzaju, z jak najregular- 
niejszym siewem, przyczem zaoszczędzająć 15 — 20°/ w porównaniu do 


4 pak siewu ręcznego. $ | Bu i i egarem 
w skutek > oce P. Antoniega oraz francuskie Bony Równocześnie ośmielam się zwrócić jeszcze. mą ma wszęlkiego ro- Zakład zdrolow ; C iiae piei skład; soda 
Kwiecińskiego z kancelary! mojej ośmie- | i francuskie dzieci, dzaju masSzylńy, których zamówienia przyjmując, zaręczam za najdo J y legarów, wakadłowych Wlasteqo wyrobu, 
z dwnletniem zaręczeniem, 


lam się upraszać szanownych pp. Klien-| o ąopców jak. i dziewczęta, mówiące kładniejszą robotę i najśpieszniejszą odstawę. 
tów, aby wszystkie listy szczególnie Zaś | jak zajbłymniki po Za RENEM nić nić ; M. Peterseim. 
przesyłki . pieniężne pod moją adresą |umiejąte po, niemięcku, które szczególnie 

własną: „do Wacłąwa Karola Ehrlera za- |są odpowiednie jako towarzysze zabawy 
stępcy spraw arcyksiążęcych i adwoka: |dla dzieci w domach znakomitszych, nie- 


z u 3 ; „.j; |mniej do łatwego nauczania się języka 
fa krajowego”, do Biały nadsyłać zóchoieli francuskiego, stręczy jak najsp eszniej przez 


Pieniądze zaś — które osobiście przez|wy, e, k. Namiestnictwo koncesyonowany 


[Do nakręcania co dzień, , , „zł. 9, 10, 11 

dto `. © »„ 8 dni zir, 16, 17, 18. 19, 20,22 

g bijące godziny i pół godz. złr. 30, 33, 35 
śhi t WU š korko- ee dtò k nse zir. 48, 50. 55 
ności na staranne napełnianie 1,0KOrKOr | Miesięczne. Regulator 30, 32 
wan'e flaszek, w którym celu zaopatrzył Ropa ch zł. 1:50 
się odpowiednią ilością najlepszych ma- | wiejs 
teryałów, a rozpocząwszy już przesyłkę b 


(434. 5-9)T. 


w Szczawnicy, 


zwraca niniejszem uwagę Szan., Publicz- 


PAPIER FAYARD IBLAYN 


Charta chemica du Codex. 


Wnych pp. Klientów. w kancelaryi mo- Instytut 0 loba ido SAB. - 7 let aratniei ago żę 
jej mają być złożone — upraszam od- Emilii Reisner Leczy gościćc (renmatyzmy);, nieżyt (katary) zadawnione, zapalenie pierst, gośćce swych Wód mineralnych, tudzież Pasty- niej wykonywwją zm | 
dać albo do moich rąk“ własnych lub w;Wiedniu, Praterstrasse Nr. 41. w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, . odmrożenia, nagniotki wszelkiego ro- M|lek wyrabianych z soli zdroju Magdaleny, | ——<= EE e a 


dzaju itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — panki frank i opa- 


AnKI -77 j ją i h, aby się z zas 
trzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 uwiadamia interesowanych, „3 Y 52 


tež do rąk syna mego Dra. Jana Ehr-| ga Francuskie Bony i dzieci przyby- | 
no mówieniami na tutejsze Wody nb Pa: 


| 2 Do numeru dzisiejszego do- 
Jo łącza się: dla 'pp. Prenumerato- 


lehra. wają co tydzień wprost 2 Francji i fran iznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica Neuve ; ; RZEC A R: 
Biała dnia 47g0 Marca 1868 r. _ |ouskiej PANAJI FIPE Ret s": BĘ Merry, 40 — w Kiakopie w apiece p, rymøna Mizyńakiego — we Lwóż |J|stylki pospieszyć ada, gdy a Mię [jc oz lae yw > 
w. K. Fhrler, Ti > 7 je ilgoa WIR W. Aptece, Prod ita, Mipolasza, (426-3-12)T_ || lejnym porządkiem przecyću nasiępować| wieka pod fi | i” Phónix« 
Emilig Reisner | | będą. e a a PAE 


(516-1-3) Adwokat krajowy. | w Wiedniu, Praterstrasse 44, 


Mada kosa Achai bd IJ A A WAGOWO OCE RA GE WERON ZY 6 ROWNEJAJ PW OEB e M TIĘGT E 
Czworokisne, küte, przez e. kK Urząd cechowy w Wiedniu wypróbowane i znaczo 
wagi dziesiętne z czworokątnym mostem, z 5-letniem zaręczeniem, Ek 


daleko czulsze, trwalsze i praktyczniejsze aniżeli trójkątne, są do nabycia po następujących zniżonych cenach: 
: Wytrzymałość wagi: 1, 25 3%, 5, 40, 15, 20, 25, 30, 40, 50 cetnarów ! 


—— 


FOSFORAN ŻELAZA 


(P. LERAS DOKTORA UMIEJETNOŚCI 


Połączenie w stanie cieklym pierwiastków 
wyrabiających krew i kości, łatwość pn ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane 
w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które zjednały temu | ogak uzna- 
nie w calym świecie. Fosforan Zelaza przywra- 
ac apetyt, ułatwia trawienie, uśmierza boleści żo- 
łądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet cier- 
piących na białe upławy (blennorrhee), a 8zCze- 
gólnićj zadziwiające sprawia skutki kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek cier- 
piących na bladaczkę. (19-8-) 


r) 


Wyłizymałocć wagi iza) O TO ZW Z OC | o n 
Cena tejże : 'złr. 18, 21, 25, 88, 458, 88, 70, 80, 90, 100, 110. 
|. BR Potizebnych funtów do wag: dostarczam po najtańszych cenach. 
KĘ Również wyrabiam i mam zawsze w zapasie Wagi huśtające (Balancewasge), bardzo praktyczne i trwałe, z Ś-letniom ` 
JĄ zaręczeniem; gdziekolwiek można je postawić i ważyć, nie potrzebując ich przytwierdzać na jakimś postumencie, Talerzy do nich 
dostarczam według: życzenia. 
Tenat | zr, 9, 12, 16, (24, 30, 35, 45, 55 
Wyrabiam . także i mam na Składzie Wagi bydlęce z poręczami, aby na nich ważyć woły, krowy, wieprze, cielęta, owce, it. p. 
pom à wykonywane z kutego żelaza, próbowane 1 znaczone : przez c. k. Urząd cechowy w Wiedniu, z 10-letniem zaręczeniem. 
ZAL. N aa: A5 e Ki 
iczyńskiego à iem* sga dziesiętna, czworo-kątna: | 5 Lora 0 č Í ena „. . złr. 100, , 0 wraz z potrzebnemi ciążnikami. 
y Redykas „we Lwowie w „apokach pp." Zyg: Nakoniec wyrabiam: wypróbowane setne Ważi mostowe, aby na nich ważyć obładowane wozy ciężarowe, wozy z kutego Aasa z 40-letniem zaręczeniem. 
w Brodach w aptece p. Śyansosa; w Poznania PR Wytrzymałość: “80; 60,70,- 80, - 400, «150, 200 'cet. - | t ag aS 1 | i 
Cena . . zr. 380, 400, 480, 500,550; 600; 180 |es L. Buganyi, Fabrykant Wag i ciążników tabi amit, 


Earr e p i 
i ac. p ny! e - «4 zdąża A 5- swój zwa -ES ” as r sze) A 
dnin w aan amówienia zamiejscowe wypełniają się' albo za nadesłaniem gotówki lub zaliczką pocztową. 


ei Röder i w aptece p. Szaitera w Rzeszowie. 


Cacionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. | Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


Waga obustronna. 
bsforan Zelaza przywraca siły wyniszczonym 
używa się po krwotokach, przy powrocie do 
zdrowia po ciężkich słabościach, osobom wątłym 
dzieciom i starcom, albowiem jest to środek 
przedewszystkiem toniczny i pokrzepiający. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 


